Rok Vi, Me 102. 


Łódź, Niedziela 


Przed tel.s'em t L l-a strona 27 gr 


w. m/m 1 łam. strona 6 lam; w 


tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 


tckstem 20 gr.; 
drobne 12 gr. za wyraz, 
szukujących pracy 
mniejsze ogloszenie. 1.20 zł. 


zwyczajne 17 £r.: 
dla po- 
10 er; naj 
dla 
bezrobotnych 1 zł. 


Ogłoszenia ' zamiejscowe I dwuko» 
lorowe o 50 proc. drożej: oglosze- 


nia 


Za 
13 kwietnia 1930 r. 


zagraniczne 1 trólkolorowe o 
100 proc. drożej, 
termin drukn administracja nie 
"odpowiada. 
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- 


amerykańska komunistka aresztowana w Polste. 


kutki wykrycia tajnego szyfru wywrotowców. 


Warszawa, 13. 4, (Od wł.| 
ror.) Policja polityczna  are- 
towała w dniu wczorajszym 
ybitną komunistkę amerykań- 
ką, która przybyła dop ktoco 
e Stanów Zjednoczonych do 
olski, Aresztowanie to stoi w 
wiązku z wykryciem 

archiwum komunistycznego 
; mieszkaniu Sary erkmaj. 
ter, o czem donosiliśmy oneg- 
daj, W archiwum natknięto się 
La szyfry, zawierające 

nazwiska į adresy 
różnych wybitnych osobistości 
ze światą komunistycznego. Na 
podstawie odcyfrowanych na- 
zwisk  rozłoczono obserwację 
nad Oszerem Osjanem Mand- 
lem. 

Mandel w dniu wczorajszym 
przybył dorożką na ulicę Świę- | 
lojańską | począł się przecha» | 
izać: W pewnym momencie 
podeszła do niego | 

elegancka kobieta, | 
z którą Mandel przywitał się, | 
biorąc od nicj równocześnie rę- 
czną walizkę, W tym momen- 
cle oboje zostali aresztowani. | 
Przytrzymaną okazała się | 

Klara Mertel 

obywatelka Stanów Ziednoczo- 
nych. którą przybyła wprost Z | 


z Gdańska, dokąd przyjechała 
okrętem, Przy niej znaleziono 
legitymację komunistycznej par- 
tji Ameryki, 

W walizce znajdowało się 


szereg odezw, 
druków 1 rękopisów. W związ- 
ku z tą sprawą dokonano jesz- 
cze szeregu innych 
wań, 


Łódź, 13 kwietnia, W dniu 


udało się ująć dwóch 


|wczorajszym władzom śledczym |Fałszerzami tymi 
spraw- |dwaj łodzianie Jan Kosmane, za 
areszto- |ców puszczania w obieg łikcyj- [mieszkały przy uli 
nych weksli na sumę przeszło |natorskiej 10, oraz 


150.000 zł, 
okazali się 


cy Nowo-Se- 
zlama Zun- 


walące się mury nowych kamienic. 


Olbrzymi skandal budowlany w Krakowie. 


Słone cegły za słone pieniądze. 


Kraków, 13. 4, (Tel. wł, „E- 
cha"). *Grodowi wawelskiemu 
grozi 


niezwykła katastrofa, 

Okazuje się, że cegła, używana 
w abiegłym roku do budowy no- 
wych domów 

śwałtownie się rozkłada 
i zagraża tym gmachom zawa- 
leniem się, 

Specjalna komisja budowla- 


na przeprowadziła ekspertyzę 
cegły 3-piętrowego domu przy 
ulicy Juljusza Lea. W - cegie 


stwierdzono 
nadmierną. ilość soli, 
powodującej szybki rozkład 


Dobroczyńca kobiet. 


ma 4” 


- ; | 

Dr. Fryderyk Stolz, wyna | 
lazca pyramidonu (popularnych | 
„kogutków''), środka używane- 
go przedewszystkiem przeciw- | 
ko uporczywemu bólowi głowy, | 
trapiącemu przeważnie płeć pię- 
kną — obchodził 70-lecie uro- 
dzin (h) 


=. ,).— 


MONOPOL ZAPAŁCZANY NA 
LITWIE W RĘKU KREUGE 
RA. 

Kowno, 13. 4. (Od wł. kor.) 
Rząd !itewsk! podpisał umowę 
z koncernem Kreugera w spra- 
wie wydzierżawięnia monopolu 
zapałczanego 


na 35 lał 


Nowy lot 
Europa—Ameryka. 


k - pi- 


Amerykański poruczni 
lot 
Clarence Schildhauer, 

jeden z najlepszych lotników 
marynarki Stanów Zjednoczo- 
nych, został zaangażowany do 
kierowania olbrzymim hydro- 
planem DO X, mogącym, jak 
wiadomo, pomieścić 120 pasa- 
żerów, podczas lotu z Europy 
do Ameryki. (w) 


|wzamian za pożyczkę w wyso- 


kości 6 miljonów dolarów, 


i Í 


Sekcja 


zwietrzenie, 


zebranie całego domu 
t usunięcie lokatorów. 
Badania te zostaną przepro: 


| 


Í 


Wczoraj odbyły się doroczne 
zawody wioślarskie między za* 
liogami uniwersytetów Oxford i 
|Cambridge, które stanowią naj- 
|większą sensację rozpoczynają- 
cego się sezonu sportowego w 
Anglii. 

Na zdjęciu widzimy u góry 
|załośę Oxfordu, u dołu załogę 
l 
Cambridge, 

Po lewej stronie, pośrodku 


iste 


również 
te same objawy. 


budowla- |wadzone również w szeregu in-|pracowują zbiorową skargę prze 
na poleciła natychmiastowe ro- nych domów, gdzie stwierdzono |ciwko kartelowi właścicieli ce- 


gielń, który dostarczył w ubieś- 
tym roku zakwestjonowanego o- 


Właściciele nieruchomości o |becnie materjału do budowy. 


z 4] 


Sto tysięcy widzów 


JE: nad Tamizą na swo- | 
ich ulubieńców, Trzy zdarzenia | 


sportowe doprowadzają corocz- 
nie całą Anglję do szału: zakoń- 
czenie zawodów o puhar piłki 
nożnej, derby w Epsom i zawo- 


dy Oxford — Cambridge. Wszy- | E 


scy londyńczycy bez wyjątku, 
począwszy od wysokich dygni- 
Jtarzy, a skończywszy na puco- 


Drugie miały miejsce wo roku 
1836. Od roku 1842 używano 
Już obecnych barw. W latach 


od 1915 do 1919 zawodów nie 
urządzano z powodu wojny. O- 
sie załogi mają dotychczas po 
|40 zwycięstw. Ostatnie 7 zwy- 
cięstw (wliczając wczorajsze), 
pokolei przypadły załodze Cam- 


rnik H A. C. Burbrido (Ox | butach mieli wczoraj na klapie bridge. Trasa wynosi 4 i pół 


ford), po prawej: R, E. Swart- |swej marynarki małą jasno lub |mill angielskiej (zgórą 8 klm.) i 


wont (Cambridge). 

Londyn, 13. 4, (Tel. wł. „E- 
cha“). Cała Anglja była wczo- 
raj podzielona na dwa obozy 
ciemno-niebieski (barwa Oxfor- 
du) i jasno-niebiecki (barwa u- 
niwersytetu Cambridge), 


r zawiezienie zmarłej królowej do Sztokholmu. 


Katafalk ze 


zwłokami królo. | „Drottning 
wcj szwedzkiej na pancerniku |1azdem, do Sztokholmu 


Victoria" przed od: 


iwl. 


|ciemno-niebieską 

kokardkę, 
|zależnie od tego, która załoga 
była ich faworytem. Zawody 
poprzedził dwumiesięczny tre- 
ning. Pierwsze zawody Oxford 


|najkrótszy czas osiągnięty przez 
|Oxford wynosi 18 minut 21 se- 
kund. 

|, Wezbrajsze zwycięstwo uzy- 
skał Cambridge w czasie 19 mi- 
[nut i 15 sek, 


Święto niepodległości w Atenach. 


Dwójka bezczelnych oszustów puściła w obieg 


sfalszowane wekolę na sume 150000 złotych 


|dner, zam, przy ul. Piotrkow= 


s 66. 

zczegóły tej sensacyjnej a- 
fery przedstawiają się następue 
jJąco; 

W miesiącu lutym do składu 
hurtowego przędzy Pinkusa Raj 
cherta przy ulicy, Piotrkowskiej 
38 zgłosił«się Jan Kosmane 4 
nabył t 

znaczną ilość przędzy, 
płacąc częściowo gotówką, w 
części żaś wekslami 'z wysta* 
wienia firm białostockich, wiień: 
skich į mlejscowych. 

Wszystkie te weksle zosta: 


ły 'zaprótestowane. - Rajcherl 
wobec takiego stanu rzeczy 
zwrócił się do Jana Kosman? 


z żądaniem wykupienia tych 
(weksli. Kośmane  oświadcżył, 
że na poczet protestów da 
własne weksle. 
P. Rajchert zgodził się na to, w 
międzyczasie jednak udał się do 
wywiadowni handlowej dla ustai 
lenia możliwości płatniczych 
firm, ktorych weksle. dostał od 
Kosmane. 
| > Wyniki wywiadu były wręca 
rewelacyjne. Okazało się mias 
nowicie; że były one weksłami 
fikcyjnemi, wystawionemi przez 
nieistniejące firmy. 

Wobec powyższego p. Raj 
chert zawiadomił Urząd  Śled: 
czy. Wywiadowcy prowadzący 
śledztwo ustalili, iż rzekoma fire 
ma porów m-ki A i 
nie, Sztoklan :ałymstoku 
Grossman w Kaa nie 
istnieją, jak również skład Szmia 
chowieza w Łodzi. Co do Szma- 
chowicza, to taki zamieszkuje 
w Łodzi, lecz jest zwykłym ro- 
bofnikiem fabrycznym i wogóle 
nie: umie pisać, a zatem weksle, 
rzekomo z jego wystawienia — 
były sfałszowane, 

Wobec takiego wyniku śledz. 
twa, policja aresztowała Jana 
Kosmane, w mieszkaniu - któ- 
rego znaleziono pieczątkę firmy 
|„Ch. Szmachowicz, skład dywa- 
nów“ oraz wiele weksli już wy- 
stawionych, rzekomo przez wy* 
mienioną firmę. Badany przez 
policję Kosmane 

wydał wspólnika 
swych oszukańczych „manipula. 
cyi, niejakiego Zundpera, u któ: 
cego w mieszkaniu również zna- 
leziono szereg  słałszowanych 
weksli oraz 

podrobione pieczątki 

|firm „Grossman i S-ka w Bia- 
|łymstoku*, „M.  Sztoklan — 
Białystok", „Haronowicz += Wil 
no" itp. j 
| Obu oszustów, którzy przy 
znali się do puszczenia w obieg 
sfałszowanych weksli na sumę 
; 150.000 złotych, osadzono w 
więzieniu śledczem przy ulicy 
Kopernika, do dyspozycji włada 
isądowych, 


$ 


W ateńskim stadjonie odby- [święta niepodległości Grecji. |oddziały w strojach powstań 


ło sie wspaniałe zakońszenie 


l 


W obecności 200.000 widzów 
wrzeciąśnęły przed tvbunami 


ców z prred 100 lat 


(wł 


FEG Ey 
Z € 


_.-strzostwa zabrukowano kilka 
metrów ulic. wybudaweno mosty be: 


by, * 
+ 


EAN 


PWyhudowańo wage tysiaczna 
œ> daje zudowalenie 

sżyna 
i ambutatorjum 


14 


b 


|= 
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" klóre być może uczyni jeszcze 2 
b» Juszyna miejscowość kapielowa 
"  ceczniczą. Jo wszystko działo się 

L eszcze przed parcelacja lasu miej 

~ skiego Przy bleglej 1 enereicznt! 


t 


à 


'Jawniej ulica Źródlana 
o 


_ szczurów 
- cdrować 


 wibząc sprzęt polny: topit się w pia- 
ku lub w błocie, dziś wygodnie mo: 
> ia przejechać. 
F: 
“pie. 
f miejską z której obecnie korzystaje 
_ "nawet ludzie będący 


 tzeżnię miejską. która stała się do: 


E 
r 
| 


at 2 
n, 


Skreślenie w budżecie s 


Bij tóiśdów o fù mijonów zoly. 


Warszawa, 13. 4, (Od wł. 
kor.). Wczoraj Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych odesłało 
magistratowi Warszawy popra- 

wiony budżet na rok 1930-31 
W budżecie pozycje” wydat- 
ków dyspozycyjaych i repre- 
ientacyjnych 
zredukowano o 50 proc. 
W dziale dochodów minister 
spraw wewnętrznych polecił z 
uwagi na kryzys zmniejszyć 
preliminowany wpływ podatku 


ty maior RYSKI zawisaie na sauto 


Sprzeciw p 


z 4 = 


stolic! 


dochodowego 
o trzy miljony, 

obrotowego o 4 miljony, zaś w 
sumie w dochodach miasta skre 
ślić 10 miljonów złotych 

Ponadto rzecz bardzo zna: 
mienna — polecono w rozcho- 
dach wstawić: nową pozycję w 
wysokości 

pół miljona złotych 

na przeprowadzenie nowych 
wyborów do rady miejskiej, 


nity? 


rokuratora. 


Przemyśl, 13 4, (Od wł. kor) jny z zamianą na 15 lat ciężkie- 


Prokurator Sądu 
w Przemyślu zgłosił wczoraj ka- 
sacię od wyroku w sprawie 
majora Rylskiego, 
skazanego, jak wiadomo na ka- 
rę śmierci za zamordowanie żo- 


Ulitz uwolniony 


Okręgowego go więzienia. 


Prokurator twierdzi, że 
bunal niewłaścicie 
zamianę, gdyż do morderstwa 
popełnionego w chęci zysku 
nie stosuje się amnestii, 


od winy i:kary. 


try- 


Sensacyjny wyrok w katowickim 
proces.e. 


Katowice, 13. 4. (Od wł k) 
Wczoraj o godzinie 5,50 po po 
łudniu przewodniczący rozpra- 
wy w sądzie apelacyjnym, sę- 
dzia Zechenter ogłosił wyrok 

w sprawie Ulitza. 4 
_ Wyrok pierwszej instancji z dn 
26 lipca ub. roku, skazujący U- 
-litza na 5 miesięcy więzienia za 


udzielenie pomocy dezerterom 
z armji polskiej 

został uchylony. 
(litza uwolniono od winy I ka- 


"Koszty Góstęsówania w obu 
Instancjach ponosi skarb pań- 
stwa, 


..... 
tee 


zastosował | 
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Dotychczas udział zgłosili najwybitniejsi aileci, jak Szteker, Siki, Orłów, Motyka, Horward, Dabie, 


Schneider i inni. 
w niedzielę 


Szczegóły w afi zach i prof ramach, 


Tragedia wiejskiej pa a 


Skutki ludzki 


Łódź. 13 kwietnia, W dmu 
wczorajszym wieś Zdrzychów 
pod Łęczycą, była terenem tra 
dedji młodej dziewczyny, 18-to 
letniej Reginy Świtalskiej 

Młoda ta dziewczyna, mimo, 
że pełniła obowiązki służącej u 
miejscowego wójta, cieszyła się 
z powodu swej 

nieprzeciętnej urody, 

wielkiem powodzeniem wśród 
przedstawicieli płci męskiej Po 
żostałe dziewczyny córki go 
spodarzy nie cierpiały z tej przy 
czyny Świłtalskiej, rozpowszech- 
niając o niej godzące w dobre 
imię dziewczyny plotki, 

| Jedna z nich rzuciła na Świ- 
talską potwarz, iż była ona ka- 
rana sądownie 

za dziecióbójstwo i kradzież. 

Zrozpaczona plotką, która lo 


tem błyskawicy rozniosła się po | 


ukolicznych wsiach, Świtalska 
zabrała swemu  chlebodawcy 
rewolwer I udała się do miesz- 
kania niecnej oszczerczyni, z za- 


Po oskarżycielach — zab: era; są gS paka 


[e MZYKICJ W oron e rady m oiski 


Quana © 


i BURMISTRZA. 


List do redakcji „Echa”. 


' Brono cbywatel! tuszyńskich pro- 
8 © ogloszenie na lami y Peta” na- 
stęrujących słów, którę “n odpmv.e- 
dzią ża zarzuty wysun'ęte przeciw- 
ko obecnej radziej miejskiej i burm- 
strzowi Tuszyna. Nie wchodzą. w 
szczegóły, podajemy treść ifstu w 
"alości: 

„luszyn w ostatniej setce lat 
zmienił się do nidpoznania. Zezwo- 
lenie na założenie tu miasta udzie'ił 
król polski Władysław Jagielto 

w [416 roku. 
Pierwsze domy w większej liczbfe 
stanęły dopiero w roku 1429 | zcza- 
sem rożrosło się piękne miasteczkn. 
Będńc jednak stale trapione pożaru: 

mi, podczas których paliło się całku 
wicie, lub częściami, nie miało sił 
stanąć na czele okolicy. To też pier- 
wszeństwo odebrała mu  zcziwem 
Łódź, która sto lat temu była wsią 
a dziś jest drugiem miastem w Pol- 
Bce W roku 1024 rząd polski przy- 
wrócił Tuszynowi młano miasta, któ- 
re mu zostało za czasów rosyjskich 
odebrane I od tego czasu Tuszyn 
szybko się rozwija. Magistrat. na 
czele którego stanął zacny dziułacz 
Polak. wybierany wójtem, a potem 
wielokrotnie burmistrzem, p. Józei 
Domowicz. Za czasów lego byi mi- 
kilo- 


onawe | piękne betonowe chodniki 


była rzeką. 
szło stę po nie; po kostki w wodzie 
"1 spotykało się pełno zatopionych 
Dziś mamy tam piękmwe 
wybrukowaną ulicę. gdzie mażna <a 
Wybrukowano Szose pol- 


ne | tam, gdzie dawniej tuszyniak 


Uruchomiona nieczynną elektrow- 
wybudowano wielka  rzeźnię 


przypadkowo 
w fluszynie. Wybudowano równiez 
brodziejstwem dla mieszkańców. Ma 
pistrat założył piękną targowicę 
który 
obywatelom To- 
Założona 
dlu 


i korzyść miastu 
weterynaryjne 


zwierzat. które udzieia pomocy bez 
płatnie Magistrat orzadził | opar- 
kanit piękny ogród mlejskl w któ 


rym można wypocząć wśród kwia 
"tów I zieleni Wybudował także kib 
ka pomp miejskich na miejscu daw 
ych studzien. Ohmutowano oblite 
źródło żelazisto.słarczane, 


————— wm A — 


wacy burmistrza zastała wszystko 


wybudowane 

z własnych funduszów miejskich. 
Dzięki Jego staraniom została wzno- 
wiona ochrońka dla dzieci 

Co ufundował Magistrat po par- 
pelacji Tuszyn - Las? Wystawił v- 
gromna szkolę powszechią4, w któ 
rej odrażu może uczyć 13-14 nauczy- 
ba jest tyle sal wykładowych. 
W gmachu szkolnym jest urządzone 
centralne ogrzewanie 1 światło elsk- 
iryczne, jest jednocześnie piękna ka- 
plica dla odprawiania nabożeństwa 
dla dziatwy szkolnej, Takicgo gmi- 


cieli, 


chu może Tuszynowi pozazdrościć f| 


Warszawa. 
sób nowoczesny przerobiono dawny 
będynek miejski na ratusz z zegarem 
Da wieży, Również przerobiono | 
podwyższono dawny budynek szkol- 
iy pa dom czynszowy dla doktora 
miejskiego, policji. poczty 1 na miusż- 


Podwyższono i na spor| W 


Jak, cholało się załatwić Interes na 
swoją korzyść, to poszło się tylko 
do knajpy t kupiło się wójtowi wód: 
ki, to można było dostać najrozma- 
ltsze świadectwa nawet na sprzeda 
mę własnej matki za .30 srebrników. 
A dziś z burmistrzem ule można ża- 
dnega luteresu załatwić za wódkę, t2 
|też krzyczą, że jest niedobry 


Gdzież znaleźli dowody tej krzy- 


|wdy — to jest tylko zamydlenie lu- 


dziom oczu. Gdyby mieli jasny do- 
wód. że burmistrz popełnił naduży- 

ola. to. by już dawno burmistrz t ra- 

da była zawieszona w czynnościach. 
Tuszynie - Lesie już teraz mamy 

piękne dworki dla letników, W tym. 
roku Tuszyn będzie obchodził 514 le- 
cie istnienia ku ezel odsłonięcia wy- 
stawłonego pomnika Władysława Ja: 
klełty, założyciela Tuszyna, na które 


kania dla nauczycieli. Pomieszczenie 


sądu i wszystkich urzędników znaje 
duje się w wielkim gmachu magi 
strackim. 


Magistrat założył kasę pożyczko- 
wo = oszczędnościową. Wybruku- 
wano także ulicę Tylną. gdzie daw- 
mej była płymąca rzeka. Magistrat 
założył dwie wielkie orkiestry dętą 
i rźmiętą Kapela dęta popisywala 
się w ubiegłym roku na wystawie 
wszechświałowej w Poznanih zdo 
vywając ogólne uznanię Kapela dę- 
tą. jak ( ślicznym chórem kieruje p 
stefan Krysiński, a kapelą  rżnięta 
zaś kieruje p Piotr Lipiński 

Magistrat założył własne ogrud 
uxtwo t warsztat mechaniczgy Wo 
Lóle zatrudnienie przy pracy i mie“ 
scowych urzędach przeróżnego ro- 
dzaju zakladach miejskich oraz przy 
robotach miejskich otrzymali tylko 
tuszymacy. Obecnie zamierzona jest 
budowa 

szpitała miejskiego, 
pięknego donm ludowego oraz rekw. 
zytorni straży owniowej Jednożze$- 
nie jest zamierzona budowa tabryki, 
w której znależlib ypracę tutejsi bez 
1obotni. 


Magistrat uporząadkował nieużyt- 
ki leśne. założył tam drugi Tuszyn 
pod nazwą luszyn - Las Za same 


place pod budowę wpłynie od naby w= 
ców i 

2 miljony 200 tysięcy złotych. 
ź tych pieniędzy 1 m lion 200 tysiecy 
ujdzie na budowle mielskie I ich u 
rzymanie. a I milion ma być wypa 
zvczany obywatelom 

Wracam Jeszcze co do pożyczki. 
uiektórzy małą wielka pretensje do 
burmistrza | rady miejskiej że obit- 
pywali dać większa sume. pożyczki 
na I5 lat Skądże moga dać pnżvez 
kę. Jak nie wplucaja za place, Sa w 
luszynie tacy, co lubią panowanie 
króla Sasa, jedz pij i popuszczaj pa 
sa. O. to się działo za dawnych ni4- 
atórych naszych wóltów  Dawnies 


postęnowiono zaprosić pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Polskiej 1 m- 
nych dygnitarzy, Załste, gdyby nie» 
boszczyk Reymont | nasi pradziado- 
wie łuszyńa zmartwychwstali, ale 
poznaliby tegoż Tuszyną. Jak obecny 
burmistrz go zmienil 


Powyższe stwierdzają  własnemi 
sodpisami obywatele Tuszyna: Stefan 
Futura, lnkasęnt, ul. Piotrkówska 14 
Ante Bialosiński szewc, al Źródła- 
na; Tomasz. Pszenicki, stelmach. ul 
Kościalna. Antoni Przonicki kowal 
ul Kościelna, Bolesława  Jarzębów 
ska. rolnik. Kościelna, Józei Maślan 
kiewicz. szewc. Kościelna, Irena Ma 
*iankiewicz.  bluralistka.  Kościelńa 
Ignacy Sokolowski piekarz. ul. Ło 
wicka. Michał Kotlicki. szewc. ul 
Tylna: Peliks Jastrzębski. rzeźnik 
ul, Łowicka. Dawid Rubinsztajn. ku 
piec. ul. Kościelna: Szymon Jakis 
nowski blacharz, ul. Remiszewskie- 
«o. Józef Rzeźnicki. rymatz. ul. Brze 
zińska; Władysław Zselonka. kierow 
nik Taźni. ul. Wemiszewskiego: Jan 
Kuna, rolnik, ul Żeromskiego: Wła 
dysław Woźniakowski, rzeźnik. ul 
Żeromskiego. Józef Bereziński. rol 
nik, ul. Kościelna, Tomasz  Daszyń: 
ski starz. ul. Żeromskiego. Adam 
stasinowski. urzędnik państwowy. i! 
Rzęnwska: Wojciech Janiak prze 
imysławiec, ul Żeromskiego, Stani 
sław Kotligki. rolnik. ul Rzgowska 
Jarczyński, rolnik, ul. Pia- 


Antoni 
ski 


Artysta 
Teatru Miejskiego 
p. Mroziński przy 

mikrofonie. 
Łódź, 13. 4 W dniu dzisie: 


sym o godz 7 wieczorem roz 
łośnia łódzka Polskieśc Ha 
dja po raz pierwszy daje wla- 


sne „rozmailości”, | 


Przed mikrofonem stanie ü. 


rze 
4G 


zapasami program artystyczny przy udziale 


20 i poniedziałek 21 kwietnia po 2 prz 
DZĘZE 


Wie 


TeRi] 
kS § piozja 
Łódź, 13 kwietnia W dniu 
wczorajszym mieszkańcy  Bła- 
zek, pod Kaliszem, wstrząśnię 
ci zostali 
silną detonacją, 


iej podłoś awta 
mfarem zabicia jej. 

W samym progu jednak do- | 
gonił ją wójt, który zauważy! 
manewr dziewczyny.  Świta:: 
ska, widząc, że iuż nie wykona 


zemsty, ruchem naglym skiero: |która spowodowała wypadnię 
wała broń cie szyb w wiełu domach 
we własną pierś, Delonacja nastąpiła w jed 


Padł stzał Mloda dziewczyna 
brocząc krwią upadła na zic 
mię 

W stanie beznadziejnym 
przewiezióno ją do szpiłala w 
l.ęczycy. 
OETA EITE DĘTA SZEROKI AOAIE 


topiętrowymm domku kupca Ma: 
era Aronowiczą, zamieszkałega 
|w rynku -Sila talemniczego wy: 
buchu zniszczyla cale wewaę 
trzne urządzenie dömu 

oraz cześć dachu, 

Z domowników nikt nie po 
mósł szwanku, bowiem cała ro- 
dzina Aronewicza  znajdywała 
się na spacerze Ponieważ wy- 
buch grozil pożarem, wezwano 
straż, która ogień stłumiła w 
zarodku 


Nowy prezydent Łotwy 


Przyczyną eksplozit jak wy 
kazało przej >rowadzone docho 
dzenie policyjne, był wybuch 


Mona notar 


Łódź, 13 kwietnia, W dniu 
wczorajszym w ZL wyd turec. 
kim wybuchły 3 grożne pożary 
a mianowicie: we wsi Zaspy 
wybuchł pożar 

w wialraku, 
należącym do niejakiego Felik: 
«a Siemińs skiego Wiatrak oraz 
zabudowania gosp podarskie splo- 
nęły doszczętnie. Straty sięga- 
ią wysokości 15.000 zł : Przy- 
czyną pożaru bylo. zbrodnicze 
podpalenie, Podpalaczy nara 
zie nie ujęto 


Zmiażdżona nosa pasanti peak 


Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, 13 kwietnia. W dniu wczo- |towiś ratunkowego do szpitala przy 
vaasan w R ża BODO WORD Zbiorni. Miejskiej, 


Lofia LEZZODWIAYCI 


Staro-$ Skawskiej 15 w celach. Samo: 
bójczych 

nie ulega wi iększym 
wahaniom. 


poderżnął sobie nożem gardlo 
I9-letni Edward . Szymański. malarz, 
zamieszkały przy ullcy. Rokicińskiej 
2. Zawezwamy lekarz pogotowia ra- 

Łódź, dnia 13 kwietnia. Jak 
nas informuje Państwowy Urząd 
lośrednictwa Pracy na teręńie 
5 Łodzi i okolicznych powiatów 


tunkowego po udzłęteniu pierwszej 
pomocy, przewiózł desperata do d- 
nu, 
w daia wczorajszym było zare- 
estrowanych 
53,315 bezrobotnych, 
w tem w samej Łodzi 37 074; 
w Pabianicach 3735 w Zgierzu 


Albert 


prawnik, urodzony w roku 1881, 


kak Dać 


został wybrany 
Łotwy. e 
:0: 


prezydentem 
f 


. . 
la Placu Kościelnym przejechana 
rzez sainochód, ulegla złamaniu pru 
wej nogi 
62-1ctnia Łała Gerber, 
zamieszkała przy Hey Dolnej 


I i 


í á |z Zduńskie 2186 
Sbst orra WIRIO. Kóroikk, Pić, 4 Š; w riiseni ph bit "ga 
z " 5 £ 
sklego pogotowia ratunkowego da Kon prio 600 "AL hi 

Sige * AA aonstańtynowie 6 w ek- 
szpitala przy Zbiorni Miejskiej. M P 
h eandrowie 406, w Rudzie Pabja- 
2 > nickiej 626 
W klatce schnlowej domu- przi Z zasilków korzystało w w 
z | » 4 = > y: G 
diey Odańskiej “napadyicta rzeź |-segłym tyrodniu 32 105. bezro- 
ieznanych sprawców, odniosła sze > j 


botnych, w samej zaś Łodzi — 
2b 337 osób 
W ubiegłym tygodniu 


ve ran thiczonych Mowy właścicje: 


ka wymienioneżo domu stra 


f0-Ietnia Maria Rerentowa. cilo pracę na terenie Łodzi — 
lekarz pogotowia ratunkowewo w- 274 osoby 
lžic. jej pomocy  Sprawców zagad 
kowego napadn poszukuje policja. 

* e a 

W bramie domu przy ulicy No- 
"waka 35. otruła się mieznunym pły 
mem lIR-letnia Janina  Rakvelńska | Weksle po 1000 zł wystawione przez |pomozowa na 
vezrabntna. zamieszkała w wymie (Hermana Kalisza, Łódź, Cegielniana 
dónym domu Lekarz pogotowia {nr 113 na zlecenie Josela Silherber 

mnkowego nudzie jej pierwsze {ga z żyrem Motl Borestein 1) pl 


2) 15 czetwęą 1030r 
3) 10 Hpca 1930 r. deden dolar i 

funt szterlingów. dowód osobisty 6 
raz książcczke woiskową wydane w 
Łodzi na.imię Motela bBorstejna. Za- 
strzeżenie zrublune Weksle unieważ 
niam, Dolar I luht szterlingów prosze 
zatrzymać, a weksłe zwrócić za wy 


POMOCY WU mała 1930 r. 


ziców. 


i pozostawił pod opieką ro- 


- . . 
9 wieczorem w 
domu przy ulicy Napiórkow 
58 ulegl zatruciu- wskutek 
dimierngza spożycia  alkabolu 37 
etni Stanisław Borowiak.  zamiesz- 


Około godziny 
wamie 
kiezo 


pierwszorz 


|STOWARZYSZE ME 


gdnych sił ariystiycznych. 
edstawiemia. 
bro fra nach 


śóły w aliszach i 
DI YTZSPZEK PIET a ICIC CEED 


ele huku—o nie. 


a nej fabryczce. 


kilkuset AMB kapiszonów 
korkowych do pistoletów dzie» 
«innych 

Aronowicz, jak się okazało 

pędził bez wiedzy wladz bezpie- 
zeństwa | odpowiedniego ze 
zwolenia. na szeroką skalę tas 
|brykację knapiszonów kokos 
| wych których znaczne zapasy 
rzechowywał w- mieszkaniu 
rywsłnem Wychodząc z do- 
mu Aronówicz zostawił na sto 
le palącą się świecę, 

która następnie spadła 
dowala wybuch 

Aronowicza za prowadzenie 

labryczki bez zezwolenia pocią* 
śdięto do odpowiedzialności są» 
do wej, 

Straty spowodowane eksplo 
ją w domu Aronowicza sięgają 
|wysokości kilkunastu 
złotych, 


- $Spowe 


—:0:— 


M terenie WOJE xitin. 


Dobytek wiejski pastwą piomieni, 


ca m e 

We wsi Księża Wólka. pod 
Turkiem spłonęła zagruda Jó- 
zela Keilicha. Straty wynoszą 
ckoło 20000 złotych Pożar 
spowodował nieostrożnem ob- 
chodzeniem się z ogniem syn Kel 
licha, 20-letni Stanisław, 

. . . 

Również ubiegłej nocy we 
wsi Łyd, w powiecie słupeckiin 
spaliła się z. niewyjaśnionych 
dotąd przyczyn zagroda Walen- 
tego Adamczewskiego W cza- 
sie akcji ratunkowej Adamcze: 

Aog 1 sąsiad „Jego Marceli Bla» 

PAT doiniiwie poparzeni 
Przewieziono ich do szpiłala w 
Słupcy. 


—-0). —— 


Talemnicze zwłok). 


Łódź, 13 kwietnia, W dniu 
wczorajszym posterunek policji 
powiatowej w Widzewie pod 
Łodzią zaalarmowany zostal 
wiadomością o znalezieniu na 
polach wsi Widzewa 

trupa nieznanego męż- 
czyzny., 

Policja po przybyciu 
miejsce stwierdziła. iż nieznajo- 
my popełnił samobńistwo © 
czem świadczyła znaleziona o: 
bok zwłok Flaszeczka z reszika» 
ml esencji octowej  Przypnsze 
czenie»: to potwierdziły nieba- 
wem ośledziny lekarskie 

Przy denacie nie znalezien. 
żadnych papierów któreby 
stwierdziły nazwisko trupa mf. 
mo to policii tożsamaa niezna: 
imedo udało sie ustalić 

Otazał się nim mieszkaniec 
przedmieścia Widzew niejaki 

Kazimiery Rańński. 

Zw!toki Bagińskiedo nrrzewia 
ziono do prosektorium mie'skle 
60 przy ulicy Drewnawełieji 


na 


głos zenia drobne. 


SKRADZIONO zek zawierający 3|ZOSTAŁA zniszczona legitymacja 7a- 


imię. Anny _ Pickar- 


kiej zam Lutomierska 60. 


Modelarzy n 
najmie część swego  lokatn 


toż 
(Kihe 


skiego 162) innemu -stowarzysztniiu. 
Zgłaszać się można w czwartki | 50% 
boty mi iędzy 17—10-tą 


PATEFON nawy 2-sprężvnowvisprzę 
Gim tanio. Kilińskiego 83, tront. par 
ter; J Leszczyński 

ZYGMUNT Kamiński. 


ul Przędzał: 


kaly przy ulicy Słowiańskiej 3. Be- |nagrodzeniem Borenstein, Pułsudskie- [niana 64, zgubił ksiażeczkę wojsko 
trowłaka przewieziona karetka pogo: | «a 54 wą. wyd. w Starogadzie. 
Ery zy m | - r 0 PADEGO TY. 
FRYZJERKA przyjmie krawcową ne|JAN Wardzyński ul. Aleksardrów: 
talentowany artysta Tostri sły padne ż dowi Goplańska 40 póki poż Wro z wojskową 
Miejskiego p. Mroziński, który | 077 ewnickłel ||| AŚ l SB A aw SORO AT 
wygłosi humorystyczno - saty |" YNNY chiromantą Lenorman prze [POTRZEBNE ketlarki, Piotrkowsk, 


powiada przeszłość. przyszłość | te- 
raźniejszość, udziela pórad w róż 
nych sprawech ! tłumaczy sny Ceny 


'yczny felieton p. t „Kalasam 
ty Grajcarek do Kunegundy 
Grajcarek* 


M 0 Cieplak. 
MASZYNY do : szycia „R „BOrgera'. Ce 
ny przystępne. Warunki dogodne 


Feljivtton ten wzbudzi nie |b niskie. Pusta 9, m 8. front od 12|Piotrkowska 82 w w podwórzu. 
wątpliwie wielkie zaintereso dn Sw POTRZEBNA służąca I do wszystkie. 
wanie wśród szerokiek === IDOWERY własnej konstrukcji z gwa (go. Zgłaszać się tylko *z  dnbrem 
"adivomaltorów, rancją poleca zakład rowerów, ul. |świadectwami cndziennie między g 

AT =="! Nawrot 32'1 przyjmuje takowe do|3—5 po ool Plac Dabrnuskiacą 2 
reparacH I adnawianta ©. IA 


tysięcy” 
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a we 
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Pięć strzałów do profesora 


Nr 102 


dała zawiedziona studentka. 


Onegdaj rozegrała się w Ko|plan ! zaczął narzeczonej uni- 


ji krwawa tragedja zazdrości. 
23-letnia studentka Instytutu Hi 
jeny, Hilda Gutdeutsch strzeli- 
a pięciokrotnie do wykładające 
o w tym Instytucie lekarza, pro 
esora Joachimsona. Lekarz nie 
awem zmarł wskutek odniesio- 
nych ran. 

Uwięziona morderczyni zło- 
żyła w policji następujące zezna 
Bla Od roku ubiegał się profe- 
br Joachimson o względy pięk 
dej dziewczyny. Lekarz „miał za 
miar ją poślubić, Lecz w ostat- 
nich czasach zmienił on swój 


kać, Hilda zbadała tę sprawę | 
przekonała się, że od pewnego 
czasu Joachimsona łączy intym- 
ny stosunek z pewną 
mężatką, 

Krytycznego wieczora doszło 
między narzeczonymi do gwałto 
wnej wymiany zdań. A gdy pro- 
fesor zana” dziewczynie, że 
jej nie kocha I ożenić się z nią 
nie może — Hilda popełniła 
zbrodnię, 

Afera ta wywołała w mieście 
bardzo silne wrażenie, 


„Naprzeciw Chm” 


wygwizdana sztuka Manna. 


Syn znanego pisarza niemie 
ckiego. laureata Nobla, Toma: 
sza Manna, młody 
Klaus Mann, wystawił w tea- 
trze miejskim w Bochum swoją 
tajnowszą sztukę 

„Naprzeciw Chin“, 
w której chciał uplastycznić 
kontrast między młodzieżą eu- 
ropejską a amerykańską. Przy 
młodzież amerykańska w 


| poięciu autora. gubi się bezna- 


iejnie w kulcie siły fizycznej. 

zecz dzieje się w Kalifornii 

órej widocznie autor nie zna. 
to też jego sylwetki tamtej- 
$zych studentów bynajmniej 
bie są dla widza przekońywują- 
te. A w końcu jedyna reprezen 
łatka uduchowionej młodzieży 
europejskiej. a zarazem boha. 
terki sztuki, oddaje swe prze- 


€ tzulune hlsteryczne serce tegite 


| hik 


A 


mu i rosłemu atlecie. Klaus 
ann nie ma zacięcia scenicz- 
lego. sztuka jezo pozbawiona 


Na a 


Hallo, panie 
Szekspir. 


Spóźniona oferta 
przedsiębiorcy. 


W tych dniach poczta dorę- 
Czyła burmistrzowi miasta Strad 
lord on Avon (w Anglii) kablo- 
fram z Ameryki, który w 


Mr. William Shakespeare 
Playwriter care The yor 
Stradfordonavon, 

„W Toronto wyświetlany jest 
właśnie pański dramat „Poskro 
mienie złośnicy”. Stop. 

Otrzymałem informacje, że 
hapisał pan jeszcze szereg 

ych dramatów, 
które dotychczas nie zostały je- 
tzcze sfilmowane, Stop. Pro- 
tzę o doniesienie, za ile, w go- 
lówce, sprzedałby mi pan prawa 


szelkich walorów, 
została podczas premiery wy- 


literat, | pwizdana. 


Powrót do sta 


reg 


o gniazda. 


Bociany już klekoczą w swych gniazdach, jest to widoczny 


symbol prawdziwej wiosny. 


(w) 


||um antywojenneśo, 
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Lalo tajne irlan 


Sfr. 3 


s g 
3 MANET R 


JIJL LIE 


haman 
AUU 


wykryła policja berlińska. 


W ślad za aresztowaniem a*-|ci policji udali się obecnie z Ber 


narchisty — literata Ernsta Frie |lina na prowincji 
czasie | 


dricha, który w swoim 
był twórcą berlińskiego muze- 
a ostatnio 
rukował potajemnie 

| ulotki komunistyczne, 

nawołując do radykalizmu żoł 
nierzy Reichswehry i policję, wy 
kryły władze bezpieczeństwa no 
|wą komunistyczną tajną drukar 
Inię na przedmieściu Lichten- 
berg. Drukarnia ta jest czwar- 
tą z rzedu, 


na którą natrafiła |gandę komunistyczną 


ę, aby według 
wskazówek dotychczas uzyska- 
nych „nakryć dalsze drukarnie’ 
komunistyczne, przygotowujące 
niedozwolony materjal agitacyj- 


ny. 
Ulotki drukowane u Frledri 
cha są te same, jakie znaleziono 
w Neu-Ruppin na terenie 
koszarów wojskowych. 
Jak widać, usiłuje policja pru 
ska radykalnie zniweczyć propa 
wśród 


policja w ostatnich dniach. Agen |Reichswehry i policji. 


Mumia księżniczki 


przynosi podobno Szczęście. 


Jak wiadomo pociągnęło od- 
krycie wro bu Tutankhamena za 
schą podobno dużu nieszczesć 


Wspaniale reminiscencje średniowiecza. 


Wielkotygodniowe procesje w Sewilli. 


Wzruszające sceny przed gmachem wieziennym. 


(Sewilla, w kwietniu) Wśród |posąg Królowej Niebios, zatrzy- |gów, 


uroczystych obchodów kościel- 
nych, jakie utrzymały się jeszcze 
do naszych czasów, procesje w 
Sewilli należ 
szych i najbardziej okazałych, 
Miasto całe bierze udział w 
tych obchodach, a zwykłe życie 
z codziennemi rozrywkami zosta 
je całkowicie usunięte na plan 
dalszy. Corocznie przybywa też 
rodziną królewska, W ielkim 
tygodniu na ulicach Sewilli 
Bo z od ludzi, m 
ezdnyc ze wszystkie 
iż i wsi Andaluzji, a także od 
turystów, przybywających z A- 
meryki I Anglii 
rocesje odbywają się czte- 
rokrotnie. Przedewszystkiem w 
niedzielę Palmową, następnie w 
wielką środę, a wkońcu — z 
większą jeszcze okazałością — 
w wielki czwartek | wielki pią- 
tek, zawsze około wieczora, 
Najważniejszą rolę w tych ob 


dosło- |chodach odgrywają liczne brac- 
wnem tłumaczeniu miał nastę- |twa, tworzące 
pujące brzmienie: 


się w różnych 
poszcze 


dzielnicach miasta, prz 
szystkie 


gólnych kościołach, 
bractwa posladają 

własne posągi oych, 
obnoszone na wielkich podsta- 
wach przez kilkudziesięciu lu- 
dzi, Bractwa prześcigają się 
wzajem w przyozdabianiu posą- 
ów kwiatami 1 drogocennemi 
amieniami, Bractwo kościoła 
San Jacinto na przedmieściu Se- 
willi Tirana posiada posąg Najśw. 
Marji Panny na srebrnym piede- 
stale, Ramiona posągu kryje 


filmowe na Kanadę í Stany Zje- |płaszcz z zielonego aksamitu; 
dnoczone, dzieł, które pan napi- |piersi posągu usiane są klejno- 


fał lub jeszcze napisze, Stop 
roszę pisać lub telegrafować 
p: Goldstein 2220 road Toron- 


"Charakterystyczne dla sto- 


tami o olśniewającym blasku, 
Bractwo powyższe na powro 
tnej drodze mija więzienie i wów 
czas oczom widzów odsłania się 
wzruszające widowiko, 


*unków amerykańskich. Przed |rozchylają się ciężkie wrota wię- 
Wębiorca spóźnił się tylko o 300 |zienne ! więźniowie z poza żela- 


t. 


—:0:— 


JOAN LOWELL, 


autoryzowany 


Ojciec, zastawszy mnie nad 
tapa. rzekł: 

— Od strony południowo - 
Wschodniej wyspa ta wygląda 
k skalny ostrosłup. wyskaku* 
cv z morza. Niegdyś marvna 
Ie nazywali ją „Naparstkiem 
Neptuna”. bo rzeczywiście po- 
a jest z kształtu do napar- 

a. 

— Jakim sposobem ludzie do- 
štali się na skalna wvspę. tak 

leko położoną od grupy in- 
lych wysp? — zapytałam. 
Opowiem ci. Joasiu. Uwa- 
łam że powinnaś poznać ro- 
[Antyczna historję Pitcairn. — 
idzie dużo o tem pisali. ale 
b t nie zna tvch faktów tak do 
"ze fak my. marynarze. 


go? ojca. siedzacego na pokła 


'e rufy, przyszedł oficer Í za- 
dytał: 


— Kapitanie, czy damy wys- 
arzom lin i płótna żaglowego? 


Od intrygującej wyspy dzie- 


— 


| fito nas już tvlko przećdziesiąt 


il. Godzina dziewiata więczo” 


KOLEBKA NA GŁĘBINIE 


znych krat spoglądają z niewy- 
słowioną tęsknotą na jaśniejący 


przekład J. Sujkowskie]. 


rem miała nas zastać nawprost 
jej wybrzeży. 

Damy. Straciliśmy ładu- 
nek. więc możemy się pozbyć 
części zapasów. 

Mieszkańcy Pitsairnu czeka- 
ją na ukazanie się okrętu całe- 
mi miesiącami. Bardzo niewiele 
statków zbacza z utartych szla 
ków żaglowych, to też jeżel! 
ip który odwiedzi, wyspiarze 
składają pobożne dziękczynie” 
nia. Jak było przew dziane, 0- 
koło dziewiątej ukazały się na 
horyzoncie zarysy Pitcairnu.— 
Na szczycie gór płonęły o 
gnie. Wpierw zabłysły one na 
jednej stronie wyspy. a następ- 
nie na drugiej. Zobaczono nas I 
dawano sygnały, abyśmy nie 
podjechali za blisko i nie wpadli 
na mieliznę. 

— Gdy przyjdą na pokład. 
pozostawcie im zupełną swo- 
bode — rzekł ojciec do oficera. 
Oni nie kradną. 

Nie upłynęła godzina, a u burt 
okrętu zjawiły się trzy łodzie 
i na pokład weszło trzydziestu 


a powietrze, po przejściu 


mujący się wprost naprzeciwko |procesji jest jakby 


więzienia, 
Wielu aresztantów płacze, 


do najwspanial- la tłumy niezliczone, towarzyszą ! 


ce posągowi, łkają z litości i 
współczucia, co stanowi widok 
rozrzewniający, Nabożne pieś- 
ni, śpiewane przez tłumy, wywie 
rają tutaj najsilniejsze wrażenie, 
Bractwa odróżniają !się p 
między sobą rodzajem i barwą 
ubrania, Na czele każdego od- 
działu pochodu kroczy policja w 
mundurach, za nią postępują 
„Rzymianie”* czyli „zbrojowni 
cy” na wzór rzymskich centur- 
jonów, a potem zamaskowani 
członkowię bractw ze świecami. 
Procesje krążą po różnych uli- 
cach miasta į 
po dwunastogodzinnym pocho- 
dzie, 
gdy gasną gwiazdy na niebie, 
wracają do swych kościołów, 
W wielkim tygodniu — w 
obecnych czasach już tylko w 
wielkim tygodniu — Hiszpanki 
ubierają się w strój narodowy 
wysokie grzebienie w kształcie 
wachlarza, mantyle I koronki. 
Tłumy stoją spokojnie i w mil- 
czeniu skupionem, gdy mija ich 
jeden z posągów, lecz naogół 
śmieją się i weselą, zgodnie z 
charakterem andaluzyjskim, — 
Żyją w słońcu I lubują się w pu- 
blicznych widowiskach, a prze- 
dewszystkiem żywią cześć głę- 
boką dla swoich świętych, 
Kiermasz, 
odbywający się na placu San 
Francisco w wielki czwartek, 
należy także do niezatartych 
wspomnień dla osób, którego 
kiedykolwiek widziały. Plac 
przystrojony jest jedwabnemi 
materiami i kwiatami I ożywiony 
ruchem niezliczonych tłumów, 
przejętych entuzjazmem | nabo- 
żnemi uczuciami, Niezliczone 
światła na oltarzykach odbijają 
się w blasku złota i srebra posą: 


pięciu krajowców. Przyjrza: 
łam się im uważnie, chcąc od- 
kryć ślady tubylczej krwi, ale 
byli tak samo bieli. jak ja. Mó- 
wili po angielsku bardzo szcze” 


iqółowym akcentem, przy pro” 


stej budowie zdań. Kobiety u- 
cieszyły się bardzo, ujrzawszy 
mnie, również białą kobietę, — 
Jakaś staruszka  pogładziła 
mnie po włosach, a młoda dzie- 
wczyna ofiarowała się sprzedac 
swój tubylczy strój z włókien 
za mój overall. 

Poszłyśmy za trap ł tam od 
bvła się wymiana szat. Jej zda 
wato się. że zrobiła świetny im 
teres | paradowała po pokładzie 
w wyblakłym granatowym o- 
verallu dumna, jak paw. Potem 
sprowadziła z głównego pokła- 
du wysoką, spokojną młodą ku- 
biete. która, jak się mogło zda- 
wać, cieszyła się wśród swo- 
ich szczerólnem poważaniem. 

— To jest Frances McCoy, 
która ratuje nasz lud. 

Panna McCoy położyła mi 
na ramionach obie ręce — była 
to forma powitania, odziedziczą 
na prawdopodobnie po tubyl- 
czych, macierzystych przod- 
kach. 


— Czy miałaś spokołna po- 
dróż? — zapvtała. — Głos jej 
brzmiał łagodnie i spokojnie- 


przesycone zapachem kadzideł 
i kwiatu pomarańczowego, 
Wino w tych dniach uroczy- 
stych cieszy się większem jesz- 
cze spożyciem niż zazwyczaj. Le 


ży w obyczajach Andaluzji obfi- | 


cle oblewać winem każde szczę- 
śliwe zdarzenie, każde uroczy- 


ste święto i każde pomyślne za- | 


|temu nie można, Wino andalu- 
|zyjskie, wyrabia się przeważnie 
w Sanbicar de Barrameda i po- 
daje się je w kieliszkach specjal 
nego, cylindrycznego kształtu, 

Wielki tydzień jest najpo- 
myślniejszym okresem dla han- 
dlarzy ulicznych w Sewilli. Na- 
woływania ich, ofiarujące napo- 
je i ciasta, poprostu 

ogłuszają przechodniów, 


łatwienie interesu, a że złote wi- |Nie mniejszą rekwencją cieszą 


no andaluzyjskie jest lekkie, aro 


(się jadłodajnie, na te urcczysto- 


dla tych, którzy brali udział 

w odkopywaniu grobowca, 

Obeonie rozeszła się po Egip- 
cie wiadomość, że odnaleziona 
mumję, która przynosi szczęś- 
cie. 

Chodzi m!anowicie o szcząt« 
ki księżniczki Omar Tussum, 
która żyła przed 6 do 7 tys. la" 
ty. Sarkofag jej znaleziono w 
Aleksandrii podczas robót regu: 
lacyvjnych. Spekulanci, którzy 
rozsiewają radosną wiadomość 
o pomyślnych właśc'wościach 
mumji, sprzedają za drogi pie" 
niądz skrawki szat, w które o- 
na była zawinięta, jak również 
kazali sporządzić całemi masa= 
mi miniaturową jej podobiznę, 
wykonaną ze złota lub srebra 
Podobno naiwnych nabywców 
jest wiele. 
COJO KOT FUT TZT T 


no odchodzi szklankami, tem 
bardziej, że różne ostre zakąski 


matyczne | smaczne, dziwić się |ści urządzone w namiotach. Wi- 'podawane są bezpłatnie, 


Palmowa nie 


TPS 


ra 
f 


na góry lodowe na południe od 
Tasmaniji i cały ładunek soli 
djabli wzięli. 


prędko ode mnie i spojrzala w 
milczeniu na morze. McLean. 
który słyszał mnie rozmawiają- 
cą, podszedł do nas i rzekł: 

— Szvperku, na P'tcairne ni- 
gdy nie klną, pamiętaj! 

Obraziłam gościa. Na Pitcair 
nie panują łagodne obyczaje i 


Panna McCoy porwała cher 
wie książkę lekarską. 

— Mój lud wymiera masowo 
Panna McCoy odwróciła się |na ściskoszczęk — zauważyła. 


— Studiuję medycynę z książek 
jakie dostaję od przepływają- 
cych okrętów, żeby móc rato- 
wać swoich. 

Dlatego taką była czczona 
przez krajowców: Miała ich wy 
ratować od zagłady. 


— Od wielu lat zbieramy 


klątwy są przeciwne prawu. — |ewoździe, liny i płótno żaglo” 
Nie mogłam zrozumieć, jak mo-|we į kiedy będzie tego dosyć, 
Żna rozmawiać. nie klnąc, ale|zbudujemy okręt. który nas za- 
swoją drogą zadałam sobie stra|wiezie na kontynent. Postaram 


szny przymus į uważałam. że 
by się drugi raz nie skompro- 
mitować. 

Młoda dziewczyna, odziana 
w mój overall, zapytała: 

— Czy masz jakie książki? 
Możebyś nam dała? ‘ 

Zdziwiłam się. że „biali dzi- 


się o lekarstwo na Ściskoszczęk 
i przyjadę zpowrotem ratować 
mój lud od śmierci. Jest taki 
cierń, od którego ukłucia dosta- 
zk, ściskoszczęku —, wyjaś- 
niła. 

Nic dziwnego, że na Frances 
McCoy, praprawnuczkę pirata 


cy“ umieją czytać, ale chcąc zali buntownika, patrzyli jej współ 


trzeć wrażenie swoich klątw. 
poprosiłam ją i pannę McCoy, 
aby zeszły do mojej kabiny i 
wzięły sobie same. W owym 
czasie cała nasza. biblioteczka 
obejmowała dzieła nawicacyj- 
ne. jedną książkę lekarską i zde 
fektowany komplet „Encyklope 
dia Britannica“. Brakowało to- 
mów od N do S. 

— Możecie wszystko zabrać 
— rzekłam — jeżeli chcecie. — 


— Nie. Niedy pie mieliśmy | Nawet książki o żegludze i ma- 


gorszej, psiakrew! Wpadliśmy 


py morskie, 


ziomkowię jak na świętą. 

Z wdzięczności za książki t 
mapy. jakie im dałam. dwie ko- 
biety podarowały mi piękny e- 
kran. zrobiony ze szkieletów li- 
ści, pomalowanych sokiem dzi- 
kich jagód Oraz skrzyneczkę z 
rzeżbionego koralu. Załatwiw 
szy się z naszym: tarciem. przy 
łaczyłyśmy się do reszty towa” 
rzystwa. zgromadzonego na lu- 
kach na głównym pokładzie. — 
Jeden z potomków Christiana 
wyDvtvwał a wojny, : 
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dziela w malarstwie średniowiecznem. 


— Czytaliście w biblii o da: 
ekich krajach, prowadzących 
z sobą wojny. Czy Anglia jest 
teraz w wojnie? Trzy miesiące 
temu zawadził o naszą wyspę 
niemiecki żaglowiec rejowy t 
kapitan powiedział, że nigdy 
już nie będzie z nami handło* 
wał. 

Nie słyszałam o wojnie nic ta 
kiego, coby mi dało do myśle- 
nia. Wiedziałam, że cena kopry 
poszłą w górę, gdyż „żywność 
dla wojska konserwuje się w o” 
leju koprowym”, ale w umvśle 
moim nie ostało się żadne okre 
ślone wyobrażenie. Tvle mi by- 
ło wiadomo, co kraiowcom. 

Z wojny rozmowa przeszła 
na muzykę. Jeden z tubylców 
zapytał. czy nie moglibyśmy 
im podarować organów: 

— Na co. u djabła, mogą się 
przydać organy na wyspie mo- 
rzą południowego? — zapyta” 
tam. 

„Diabel“ wymknął mi się mt 
mowoli, lecz nim zdążono zwró 
cić na to uwage, młody Chri+ 
stian odpowiedział: 

— Mieliśmy organy, ale za: 
rdzewiały nam od słonezo po- 
wietrza į nie chcą grać, Czy 
przywieziecie nam drugie, gdy 
tu zawitacie nastepnym razem? 


D. c. m. 
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Nio skradł czek na 
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Di tsay zotri? 


Aresztowanie urzędnika Zakładów 
Modrzerowskich. 


Z Sosnowca donoszą: 

W ostatnich dniach w błurzę 
Modrzejowskich Zakładów gór 
niczo * hutniczych w Sosnowcn 
(buta Miłowice) wśród tajemnr 
czych okoliczności 

zaginał czek na 25.000 zł. 
wystawiony przez krakowską 
firmę A- Karmel i syn. 

Przęd paru dniami do biura 
zakładów nadeęszło zamówienie 
na materiały z Krakowa od fir- 
my A. Karmel į Syn, a jednocze 
śnie załączony został czek na 
sume 25 tys. zł. jako należność 
za materja? który miał być zie 
alizowany w  Powszęchnym 
Banku Kredytowym w Krako- 
wie. 

Częk ten został zatrzymany 
„w buchalterji zakładów 
do dnia realizacji. 

Tvmczasem w dniu płatności 
załosił się do banku jakiś osob- 
nik, podający się za przedsta” 
wiciela Modrzęjowskich Zakła- 
dów |. okazawszy czek firmy 
Karmel I Syn. zażądał zreallzo 
wania go. Kasjer banku, widząc 
że na czeku figuruje suma-25 
tys. zł.. chcąc upewnić się, czy 
czek jest właściwie wvstawio” 
nv. borozumiał się z wystawcą. 
Otrzymawszy zapewnienie, że 
czek rzeczywiścię został wy: 
stawiony dla Modrzejowskich 
Zakładów tytułem należności 
za zamówiony towar, kasjer, 
nie mając taklej sumy, wysta” 
wił okazicielowi nowy czek 
banku. który miał bvć zreallzo- 
wany w oddziale krakowskim 
Banku Polskiego. Nieznajomy, 
otrzymawszy nowy czek, udał 
Wę do Banku Polskiego I tam 

podlął całą sumę. 

Ponieważ, pomimo podjęcia 
gotówki na czek, firma Karme 
I Syn nie otrzymała zamówio- 
nego materjału, zwrócono się te 
lefonicznie do biura Modrzejow 
skich Zakładów z zapytaniem. 
kiedy zostanie wysłany towar. 

Tu odpowiedziano tm, że to” 
war będzie wysłany po otrzy* 
maniu pieniędzy, 

„ Wówczas to dopiero stwier- 
dzono w wydziale buchalterji 


mieszkaniu aresztowanego re- 
wizję. podczas której znalezio” 


= 
< 


10.000 złotych gotówka. 

Z posiadania tych pien'edzyv 
Skierski nie umie się wytłóma” 
czyć. Nie przyznaje się rów- 
nięż do winy, odmawiałąc przy 
tem wszelkich zeznań. Areszto” 
wany Skierskt bv? w swoim 
czasie skazany na rok więzie- 
nta na nadużycia popełnione w 
firmie Jaskólski I Lubbński. Od 
wyroku tego Skierski założył 
apelację I dotychczas przeby- 
wał na wolności za kaucią 

w wysokości 500 złotych. 

Według wszelkiego prawdo” 
podobieństwa, w aferze czeko” 
wej. w którą zamieszany jest 
Skierski. brała udzłał również 
Inna osoba. 

Wyviaśni to zapewne dalsze 
śledztwo. 


PON: 
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Dziś łykamy kotki palmowe! 


Ostatnia niedzieła Wielkiego Postu. |Były kontroler Kasy Chorych oszustem, 


W szóstą | ostatnią niedzie* 
lẹ wielkiego postu kościół ob- 
chodzi pamiątkę  triumfalnego 
wjazdu Zbawiciela do Jerozo- 
limy. 

W dzień ten poświęcane są 
gałązki palmowe I oliwne, a 
w braku takich wierzbowe lub 
z drzew innych. jakie się w kra 
ju znajdują. 

Po poświęceniu palm odby- 
wa się procesia, wyobrażająca 
wjazd Chrystusa do Jeruzalem 

Kapłam t lud niosą poświę- 
cone palmy naśladując owych 
izraętitów którzy z palmami w 
rękach towarzyszyli Chrystu- 
sowi. a na drodze słali Mu 
odziente swoje i sypat 

gałązki zielone I kwiaty. 

W czasie tej procesji gdy 
inż powraca. drzwi kościelne 
zastaje zamkniete. Kantorowie 
wewnątrz śpiewają hymn któ- 
rego treścią jest włazd Zhawi. 


|ciela, na co kler i lud zewnątrz 
stojący odpowiada. 

Celebrujący kapłan uderza 
trzykrotnie krzyżem we drzwi 
kościoła. które się wtedy otwie 
rają. Procesja wchodzi. a kan- 
iorowie wewnątrz pozostali. 
schylają przed celebrującym 
palmy. 

W wielu miejscach zamiast 
kantorów. są przybrane w biel 
dzieci, z palmami w rękach 
Palmy te roznoszą poboźni do 
domów | starannie przechowu: 
ią przez cały rok W dawnej 
Polsce, podczas wielkiej burzy 
akadzano niemi domostwo. abv 
nchronić je od piormma. a lud 
nasz w chorobie. gdy się rany 
na ciele pokaznią 

czyni to samo. 
Kotki palmowe czyl pączki 
dawniej npołvkano uważając to 
lako skuteczne lekarstwo na 
ból gardła | kaszel dychawicz- 
ry. 
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KRATECZKI 


Rosyjskie przekieńctwa ma polskiej ulic. 


Spotkanie dwóch przyjaciół. 


: 


Nietylko radni miejscy, ale 
nawet pyn przeciętny śmier- 
telnik wie, że czasy się zmienin- 
ią, że ktoś jest dzisiaj na wozie 
(w magistracie), jutro może być 
od wozem (skromnym, bezro- 
ym wyborcą), 

O zmienności fortuny wiedzą 
wszyscy, chociaż dokładniej nie- 
co wyznają się w tej dziedzinie 
doświadczeń zamożni ongiś kup- 

,  przemysłow plajtujący 
e A własnej woli I mtencjom 
oraz zwykli przestępcy, ujawnia 
ni (drobni) i owani (wielcy 
złodzieje). 

Na świecie, a jak kto woli w 
życiu, różnie bywa, 

Z pośród wielu mieszkańców 
naszego półmiljonowego (zgórą) 
miasta mógłby dużo o zmiennej 
kole! losu opowiedzieć np. Am 
drzej Świerkałow, 

Onego czasu, kiedy to nahat- 


Modrzejowskich Zakładów. że|ka kozacka | pięść czynownika 


czek w. tajemniczy: sposób 
zglnał z biura, 

O spostrzeżeniu tem zawiado 
miono natychmiast urząd śled” 
czy w Sosnowcu, który zabrał 
się do przeprowadzenia docho- 
dzenia. Podejrzenie o kradzież 
czeku padło w pierwszej chwili 
na urzędnika buchalterji Fran- 
ciszka Skierskiego. zamieszka- 
łego w Sosnowcu przy ul. Nar 
rutowicza 30, który pracuje w 
Modrzejowskich Zakładach do- 
piero od ośmiu miesięcy. Na 
skutek tego policja zajeła się od 
szukaniem Skierskiego | aresz” 
towała wo przechadzalącego sle 
ulicą 3 Mała w Sosnowcu. Jed- 
nocześnię przeprowadzono w 


EMIL PAGES, 


Odwet losu. 
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Red Loughram wiedział, że. 
w pierwszych czasach po po 
cie strzec się powinien każdej 
rzeczy ! każdego człowieka, O: 
czywiście dawna historja musia- 
ła być zapomniana i nikt w bo- 
gatym miljonerze, powracają 
cym z Syberji, nie domyślał się 
dawnego małego urzędnika ban. 
ku Stuarta, 

A jednak sam Red myślał 
właśnie o tej odległej przeszło- 
ści, gdy przed oczyma jego coraz 


wyraźniej wyrastała wyspa. Ho- 
nolulu! 
Loughram poczuł  nieprze- 


zwyciężone pragnienie krótkich 
odwiedzin wysp Hawajskich. I 
zresztą nic nie ryzykował 

Nie posądzono go nawet ni- 
gdy o współudział w kradzieży 
w banku Stuarda. Tak dalece 
był ostrożny, tak starannie obmy 
ślił swój czyn, że cała odpowie- 
dzialność spadła na Archimba- 
ulta, kolegę biurowego, zupełnie 
niewinnego głupca. Aresztowa 
my. uznany za winnego, skazany 
na pięć lat więzienia, ten Idicta 
Archimbault zastanawiał się za- 
pewne jeszcze nad tem jakim 
sposobem wpadł w zasadzkę i 
kim był złodziej rzeczywisty — 
Loughram uśmiechnął się, Cia- 
sny mózg jego ofiary nie był zdol 
ny wyświetlić prawdy, 

Myśl ta ostatecznie wpłynę- 
ła na jego postanowienie Pew- 
nym krokiem szedł po kamie- 


były alią I omegą wykonywane- 
£ na „Priwislinju” „prawa” — 

wierkałow nie mógł narzekać 
na złe czasy, Jako urzędnik „u- 
jezda* wiedział, że ruble rosną 
nawet na wierzbach, jeśli kto je 
umie zbierać, że w mordę ude- 
rzyć wolno, trzeba tylko wie- 
dzieć kogo, że dwie są potęgi na 
świecie: car i czynownik, a po- 
nieważ car był daleko, a czyne- 
wnik zawsze na miejscu, 


żnięty, przeto onże czynownik 
był pierwszą i ostatnią instan- 
cją petenta, który przy pomocy 
dobrych rubl carskich mógł ape 
lować do wyższych... uczuć czy” 
nownika. 


niach przystani, Był dziś Re- 
dem Laughram, amerykańskim 
miljonerem, który w północnej 
Syberji zdobył majątek na han- 
dlu futrami, Któż o tem wie- 
dzieć mógł, że spędził cztery la- 
ta w Szanghaju, korzystając z 
zamieszek w tym grodzie chiń- 
skim, by zmienić tam podejrza- 
ne papiery wartościowe, zljkwi- 
dować sprawę kradzieży w ban- 
ku Stuarta 

Rzucił okiem wokoło i dreszcz 
radości wstrząsnął jego jeste- 
stwem, Nareszcie znowu wt 
dział miasto amerykańskie! 

Południe biło na wszystkich 
zegarach miejskich. Tłumy urzę- 
dników opuszczały biura, śpie 
sząc na drugle śniadanie do lo- 
kali restauracyjnych. Loughram 
oprzeć się nie mógł pokusie spo 
życia dobrego śniadania, de 
bnego do tych śniadań, które 
jadł kiedyś, gdy sam był podo- 
bny do tych beztroskich ludzi o 
spokojnem sumieniu. 

W kilka minut później juź sie 
dział przy stole, pomiędzy maszy 
nistką z Ghia „China Mail” į po 
mocnikiem w pralni chemicznej, 
który wszystkie potrawy zale. 
wał sosem pomidorowym. 

Po śniadaniu, mając jeszcze 
trzy godziny czasu przed sobą 
kroczył zwolna ulicą. tonącą w 
ogrodach i prowadzącą na szczyt 
wzgórza. Zrazu ulica przedsta- 
wiała się, jak wspaniała aleja z 
dworkami z obu stron; później 
jednak domy trafiały się rzadziej 
i ukazały się pola: pola anana- 
sów, bananów, palm kokosow 
pola ryżowe — całe bogactwa 
cała umiejętna i wspaniała kul- 


bez |przy uprawianiu 
względu na to, trzeźwy czy ur- |najłatwiej o różnorakie nieszczę 


Czasy się zmieniły, „Niezwy: | 


spacerów obywatel nawet wie, 


ciężona” armia carską nie pozwo |ile niebezpieczeństw grozi czło 
lila się, oczywiście, zwyciężyć |wiekowi, który wychodzi na spa 
Dała się poprostu przekonać (|cer. 


rozlazła się spokojnie do domów 
przeważnie cudzych. 

Armja niemiecka bawiła zbyt 
krótko; zanim Świerkałow zdą- 
żył się dotatecznie rozpatrzeć w 
sytuacji, już Niemcy przy wydał 
nej pomocy niedawnych „mia. 
tleżników” szukali najkrótszych 
dróg do „Vaterlandu*, 

Ostatnią nadzieją Andrtuszy 
Świerkałowa było to, że tuziem 
cy zapomną o jego grzeszkach 
i że a sa się gdzieś uczepić. 

Zamęt ! bezład, jakie pano- 
wały w ciągu kilkakrotnych 
zmian „panowania”  zepchnęły 
takie sprawy, jak interesowanie 
się byłym urzędnikiem powiatu, 
na plan bardzo daleki, skutkiem 
tego Świerkałow uczepił się w 
któremś z łódzłóch "przedsię: 
biorstw prywatnych t — wisiał 
przy niem zadowolony, że z 
władzami swojemi, ani miejsco 
|wemi nie ma zbyt wiele do czy- 
mienia. 


SZKODLIWY SPACER. 


Zapomniał Swierkałow jednak 
że o tem, że nieszczęścia chodzą 
po ludziach, dlatego odważnie 
wychodził na spacery, chociaż | 
tej czynności | 


ścia, jak; spotkanie wierzycie- 
la, niepotrzebne „wlezienie w o- 
czy" posterunkowemu, przypad 
kowe zabłąkanie się do komisar 


Nieszczęście, które spotka- 
lo Świerkałowa na spacerze, mia 
ło początek miły, lecz koniec ża- 
łosny i przykry. 

Łażąc sobie bezcelowo na- 
tknął się Świerkałow na druta 
z lat dobrej, cesarskiej służby 
Aleksa Dubienkę. Gdy spotka 
się dwóch Rosjan gdzież mają 
pójść? Oczywiście do knajpy. 

Wynurzenia przy kieliszku 
trwały do północy, wreszcie © 
baj przyjaciele, zetknięci trafem, 
nolens-volens, opuścić musieli 
przyjemny zakład przy ul, Kiliń- 
skiego, 


SPOTKANIE NR. 2, 


Idąc ullcą Kilińskiego, przy 
rogu Nawrot natknęli się obaj 
przyjaciele na trzy panienki, ta. 
|kie, co to tylko nocą wychodzą 
na ulicę, Rozpoczęła się poga- 
wędka, której przeszkodzili po- 
sterunkowi p. p. z 8 kom., uwa- 
żając, że AA „nalany” wi- 
nien iść spać, jeśli nie chce od- 
być noclegu w „cyrkule*. 

Dubienko godził się dobro 
|dusznie z nakazem posterunko- 
wych, damulki prysły, nie wi 
dząc interesu w zadzieraniu z 
policją, natomiast w Swierkało- 
wie odżył duch „samodierżawia” 


|odniósł się tedy w swojem rozu- 


mieniu naogół delikatnie do p 
t. posterunkowych: 
„Ach, wy, bradiag!, swołoczi, 


jatu, mandat kany, za złe cho- 
dzenie etc. etc. ieużywający 


tura wysp Oceanu Spokojnego. |odrzucił własny papieros, 


Za palmami zaś ciągnęła się gg 
stwa wspaniałych lasów Hawat. 

Mimowoli przyśpieszył kro- 
ku, 

Gdyby był spostrzegł się | 
wcześniej, byłby zawrócił z dro- 
gi. Zobaczył tch dopiero w osla 
tniej chwili na wzgórzu — tych 
dziwnych robotników drogo- 
wych, 

Dziwnych zalste! Ubrani by- 
li w ubrania w białe I niebieskie 
paski — umundurowanie hańblą 
ce więźniów kryminalnych, któ- 
rymi byli w istocie. 

Loughram przypomniał sobie 
nagle, że niektórych aresztan- 
tów, których sprawowanie na to 
zasługtwało, dla dok, kary skiero 
wywano na wyspy Hawajskie— 
przeważnie fałszerzy i złodziei, 
Żyli tutaj na względnej stopie 
wolności, wypełniając różne pra 
ce, pomiędzy innem! naprawę 
dróg. Wobec tego, iż nie byli 
to niebezpieczni przestępcy. a 
dozorcy nie odstępowali Ich ni- 
gdy, wypadki ucieczki nie zda- 
rzały się wcale, co zresztą tłu- 
yar | się ich lekkim wzglę- 
anie losem. 

Loughram chciał ich minąć 
pośpiesznie, lecz w chwil, gdy 
przechodził mimo ostatniej gru- 
py, zbliżył się do niego jeden z 
dozorców Loughrama prze- 
szedł dreszcz, Ce chciał od 
niego ten policjant? W yprosto- 
wał się w mimowolnym odruchu 
i uniósł głowę 

Jakże dobrze uczynił! Tam: 
ten prosił o rzecz banalną. po 
prostu o ogień do papierosa F 
oddaniu tej przysługi, mi'puer 


skatinal..** 
Litanję swoją kończył SŚwter- 


gdy |zabrzmiał 


Jestem krewnym komisarza! 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Były komisarz Miejskiej Ka 
sv Chorych w Bydgoszczy, usu 
wając z zajmowanych posad sta 
rych, zasiędziałych urzędników 
tej instytucji, przyjmował na ich 
miejsce nowych, między który- 
mi znalazły się też jakieś indy- 


widua z. 

z ej gwiazdy. 

Ww sony roku enn 
przyjęty został na stanowisko 
końtrolera M. K. Ch. niejaki Sta 
niśław Kamieniecki, liczący lat 
42, Niedługo przebywał na swej 
posadzie, bo zaledwie 5 tygodni 
ı dnia 5 grudnia ub. r. został zwol 
niony. Pozostawił on jednak po 
sebie pamiątkę nietylko Kasie 
Chorych, ale i wielu miejsc» 
wym firmom. którym przedsta- 
wiał się jako wyższy urzędnik 
M. Kasy Chorych t do tego kre- 
wny dyrektora i komisarza Be- 

— WK 


ma, naciącał je na pożyczki Í 
kredyty Firmy wiedząc, że istot 


nie zajęty był w Kasie Chorych, 
nie podejrzewały oszustwa M 


chętnie nawet udzielały krewne 
mu samego p. komisarza (za lā- 
kiego się podawał) kredytu O: 
szust nie żałował sobie i brał— 
jak nie gotówkę, to towar — ile 


się tylko dało; aż pewnego pięk 


nego poranku, pożegnawszy $9 
ścinną Bydgoszcz 

ułotnił się jak kamfora. 

Pokrzywdzone firmy odnios' 
ły się ze skargą do a-t oa 
ale oszusta nigdzie odnaleźć nie 
można; skrył się, iak mysz da 
dziury. Jednak co się odwlecze, 
to nie uciecze i oszust wcześniej 
czy później wpadnie w ręce poli 
cji, ale pobrane na kredyt towa- 
ry i pożyczona przez oszusta » 
różnych firm gotówka, te nape* 
wno już uciekną, 


x 


Pług zdradził ponurą tajemnice 
Ukryta mogiia dziecka 
Łódź, 12. 4, — W amu wczo ,Maciejewska, panna, 


rajszym w godzinach popołudnia 
wych na polach majątku March 
nacz, rod koma, podczas or 
ki, natraflonig na 
zwłoki dziecka 
płci męskiej. 
Zawiadomiona o powyższem 

olicja wszczęła dochodzenie, 
które ustaliło, że dziecko zosta- 
ło uduszone, a następnie zakopa 
ne w polu. 

Matką uduszonego dziecka œ- 
kazała się robotnica majątku 
Marchwacz, 2i-letnia Jadwiga 


——— — — AA 


Badana przez policję, 
przyznała się do dzieciobójstwa, 
oświadczając, Iż stanowiło ung 
dla niej wielki ciężar. W nocy te 
dy udała się w pole, gdzie dziec 
ko zadusiła į zakopala. Dla zmy 
lenia poszlak pojechała następ” 
nie do Kalisza, skąd wróciła na. 
zajutrz autobusem, oświadcza ją 
wszystkim, że dziecko oddała na 
wychowanie, 

Dzieciobójczynię osadzono w 
więzieniu do dyspozycji sędzie 
go-śledczego, 


Łódzka straż ogniowa 
prosi o wpłacenie należności za bilety. 


Zarząd Łódzkiej Straży Og" |podanie do publicznej wiadomo 
niowej Ochotniczej, zwraca się |Ści rezultatów osiągniętych a 
niniejszem z uprzejmą prośbą | wspomnianej imprezy. 


do posiadaczy  nieopłaconych 
jeszcze kuponów biletowych z 
urządzonej w dniu 8 lutego r. b 
Maskarady. o łaskawę regulo- 
wanie należności za takowe. 
wysłanym specjalnie straża- 
kom — inkąsentom., zaopatrzo” 
nym wtym celu w upoważnie” 
nia podpisane przez pp. preze- 
są J. Jarzębowskiego | komen- 
danta dr. A. Grohmana. 
Jednocześnie odwołujemy 
się z goracym apelem o nieu- 
trudnianie wymienionym 0S0- 
bom ich ciężkiej | niewdzięcz- 
nej pracy, od której przyśpie- 
szenie zależne Jest ostateczne 
zamknięcie rachunków. oraz 


kałow w komisāri 

Przed sądem zgodził stę na 
to, że mógł mówić tego rodzaju 
słowa, zastrzegł się tylko, że nie 
bardzo pamięta, bo był pljany. 

Za brak opanowania własne- 
go języka skazał Świerkałowa 
sędzia Tustanowski na 14 dni a- 
resztu. Jerzy Krzecki, 


wtem usłyszał szept z drugiej tej strony drogi dozorcy spostrze 


strony gęstwy: 
— Hallo! Loughl 


Lough!... Musiał tutaj być Ar |0" 
y taj przy trupie! Był obecnie już 
źnia. Wystraszony, spojrzał w |ne złodziejem tylko, lecz i mor 


go | 


chimbault w umundurowaniu wię 


kierunku, skąd dochodził 
głos i ujrzał mówiącego. 

Był to naprawdę dawny to- 
warzysz z banku Stuarta | wów 
czas jedna tylko myśl ożyła w 
nim: „Uciec! schronić się zpowro 
tem na „NIII* Początkowo zda- 
wało się, że będzie mógł wyko 
nać swój zamiar, lecz rzuciwszy 
okiem w stronę, zauważył, że 
aresztant szedł za nim, ukrywa- 
jąc się za drzewami. Porwany 
paniką, zaczął uciekać, Na chwi 
lẹ zdało się, że będzie uratowa- 
ny. Archimbault nie ukazywał 
się na ścieżce za nim. Chciał już 
obrać inny kierunek, dla zmyle- 
nia śladu, gdy Archimbault prze 
dostawszy się przez gąszcz, za: 
środził mu drogę... 

W oczach jego palił stę ogień 
szaleństwa.. W długich godzi 
nach samotności dość miał cza- 
su, zastanawiać się nad bieglem 
wypadków, które rzuciły go na 
dno hańby, Dziś zaś poznał pra 
wdę: ucieczka Lougha wyjawiła 
mu wszystko. Wiedział już te- 
raz kim był winowajca ! miał mu 
zapłacić za jego krzywdę, 

Rzucił się na niego, 

Strzał przeszył ciszę lasu, — 
Postać. ubrana w białe i błękit- 
|ne paski zwaliła się na zieloną 
darninę. Z szyi jej sączyła się 

(rew, 
| Przeraźliwv, przeciącty dwizd 


gli zniknięcie Archimbaulta i roz 
poczęli pogoń, Loughram stra- 
cił głowę; mogli go znaleźć tu- 


ercą. Porwał się do ucieczki 
przez gąszcz krzaków.. Prze- 
skakując przez ciało Archimha- 
ulta, doznał wrażenia, że ten się 
poruszył,,, 

Napotkawszy po drodze próż 
ne auto, dostał się zpowrotem na 
okręt. Umieściwszy się w miej 
scu najmniej widocznem, śledził 
ruch w przystani w śmiertelnej 
trwodze, Ćzy zjawią się tutaj 
zanim „Nił” le na morze? 
W chwili, gdy okręt kierował 
się już na wody oceanu, czerwo- 
ne auto policji ukazało się w 
przystani, 

naczyło to tyle, że Archim- 
bault mle skonał ! przemówił. 
Wiedziano już dziś, kim jest w 
istocie Red Loughram. 

Morderca uśmiechnął się, 

Kilka dni zaledwie dzieliło 
go od następnego portu aprowi- 
zacyjnego a do tego czasu znaj- 
dzie sposób rak sobie bez- 
pieczeństwo, ironją żegnał 
ląd, gdzie ponownie pokonał Ar. 
chimbaulta, zadając mu ranę nie 
DE, 

e 4 dba ironiczny uśmiech 
zastygł mu na wargach, Coś je- 
szcze rysowało się na widnokrę- 
gu, coś mrożącego mu krew w 
żyłach: 

„ Olbrzymie wieżyce radjosta 
cji. 
Loughram pozostał bez ru 


chu z oczyma utkwionemi w 


Zarząd į Komenda 
Łódzkiej Straży Ogniowel 
Ochotniczej, 


Maurice Chevalier 
podbija z dźwiękowego ekranu 
„Grand Kina” serce łodzianek 
jako przemiły „Pieśniarz Pae 

ryła'. 


w powietrzu. Z tam [drzwiach kabiny radjowej Ocze 


kiwanię jego trwało blisko go 
dzinę. Po tym czasie wyszedł 
z kabiny telegrafista z papieror 
sem w ręce, 

Na chwilę jed 
szcze, że wieści >= Anke przeg 
radjo, nie tyczyły się jego. De 
pesza iskrowa mogła być innej 
treści... Gdy jednak pomyslał 
o dozorcy, który go prosił o > 
gień do papierosa, o zeznaniu Ar 
EErEE nie łudził się wię 
c 


łudził się je- 


Red rzucił okiem na fale, pie 
niące się śladem okrętu. na re 
kiny, igrające w niebieskiej toni, 
w oczekiwaniu niespodziewane 
go żeru... 

Dręnął. Przyszło mu na myśl, 
że miał jeszcze pięć nabojów w 
swym wningu.., 


i 


nę RWE 


+ PA Cai 


— A jeśli spudłuję? — prze. 


szyło mu mózg. 

Tymczasem zauważył go ke 
misarz i zbliżał się do niego 4 
miną, której próżno usiłował na 


dać wyraz obojętny. Na okrę* | 


tach luksusowych należy unikać 
skandalu, wszak prawda? Mər 
derca także udawał obojętność: 
Wyjął papierosa, włożył go do 
ust, sięgnął do kieszeni po za* 
pałki, nachylił się w zagłębienie 
statku, by osłonić się przed wia” 
trem, pozwolił unieść się przež 
rozkołysanie okrętu i nie wyda- 
wszy nawet okrzyku, potoczył 
się ku otwartym paszczom po” 
twornych rekinów. które nie do 
zwoliły mu nawet dotknąć po 


wierzchni fal 
Tłum, L, M. 
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Molarze — na rowery! 


t 2 ~ s 2 
i ANRI CE L K § | . 
, tetkieyi EZAI Z. 6.3-0.  |Najlepszą propagandą wycieczki nie- 
i dz'elne. 
|| Urzymy go napewno w drugim dniu 
oł W tk N Ce! dla kolarzy jest jasny i wyraź |towarzystwa jest dbałość jedynie v 
h f 12 lei Ocy. ny, t j. uprawianie kolarstwa Najlep- |kuku lub często jednego zawodnika 
* za BropDacanm dł. calarstwa „OGÓ- idvhy 7 irunk i `; i 
t Dyskwalifikacja Petkiewicza |gacz ten wybrał ubiegłej niedzie |>7A Pr A oa PODA S Es , trafi x tot oki s jeż 
jej | odbila się szerokiem echem w oli bieg o puhar „Polski Zachod-|'€ 2 R Ado ED w któro wach okej La adi 
adi i pinji sportowej Oczywiście ow-|niej", osiągając na przestrzeni ||7<**£ mw AZ TER tI ÁD a neia łe ia a S 
34,7 gél sportowy natychmiast zro- |przeszło 5000 mtr. świetny czas wine" el bag PE oz WA feni tej YU gdyż POSEŁ 
—j | zumiał, że Petkiewicz padł ofia |16 min. 22 s. Może się on zatem |9? każde e A PO peo NO a a T 7 każ (ÓW AC 
le rą pokusić 5 pokonanie Petkiewi YZ WEZ wiele 7 Ea odl ki w pierwszym rzędzię turystyki 
sk fatalnedo nieporczumienia |cza. |imorainego poza ciągłym nadywaem | nie zasługuje 
goj względnie , zemsty ze strony | Obok walki tych mistrzów | sprawności fizycznej, Or N ka p a tedy d 
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Maur'ce Chevalier 


na ekranie „Grand-Xiná”. 
Inauguracja dźwiękowego repertuaru. 


Przemówił drugi zkołei ekran 
w Łodzi, przemówił słowami : 
piosenką Maurice Chevaliera 

Chevalier — to męska gwia 
zda rewiji, 
| bóstwo paryskich teatrów, 
|Każdy obcy lub cudzoziemiec, 
|przybywający do Paryża musiał 
|zobaczyć Chevaliera na deskach 
Casino de Paris” I każdy ule- 
gał nieodpartemu czarowi jego 
indywidualności. 

Obecnie „Gavroche“ przeby 
wa w Hollywood. Jego wszech 
swiatowej sławy słomkowy ka 
pelusz, noszony do smokinga, po 
dziwiają widzowie kinematogra 
tów całego świata. Jego mono- 
jogi. jego głos, który przez sze- 
reg lat czarował Paryż, dzięki 
filmowi dźwiekowemu stał się 
dostępny dla wszystkich 

Na otwarcie dźwiękowego 
„Grand-Kina” wybrano właśnie 
|„Pieśniarza Paryża” z Maure 
|cem Chevalierem", który debiu 
ował tą krcacją w amerykań- 


skim filmie dźwiękowym 

Wybór niezmiernie szczęśli- 
wy, bo Chevalier doniedawna u- 
lubieniec Paryża. dziś — popu- 
larny na całym świecie, posiada 
dar pozyskiwania sympatji 1 nie- 
wątpliwie 

zdobędzie Łódź, 
jęk zdobył Paryż, Londyn į New 
ork. 

Chevalier, jak Jolson, jest 
śpiewakiem  „ckspresionistycz- 
nym" o niebywale wyrazistej mi 
mice i sile oddziaływania na au- 
dytorjum, Różni się jednak od 
Wrieweka Jazzbandu', nastrojo 
nego przeważnie na nutę smęt- 
ną i tkliwą, 

Maurice Chevalier jest dziec 
kiem szczęścia; kipiąca radość 
zycią tryska z każdego sporrze- 
mia, każdego uśmiechu, każdego 
gestu: jego liryka jest 
podszyta humorem, 


zawsze 
a nawet 


Xxk—— 


Egzam ny dla czeladników 


przed komisjami Izby Rzemieślniczej w Łodzi. 


a) u osób. które po złożeniu z wy- 
nikiem pomyślnym egzaminu na cze- 
|ladnika pracowały przynalmniej 5 lat 
w danym rodzaju lub gałęzi rzemio- 
[sta (art, 149 U, P.). b) u osób, które 
|przynalmniej R lat wykonywały sā- 
moistnie. rzemiosło danczo, rodzału 
lub gałęzi lart 149 U, P). 

2) Posiadafa świadectwa ukończe- 
nia nauki w pyblicznej (miejskiej) 
szkole dokształcającej zawodowej. 

Podania o dopuszczenie do egza- 
minów (zzodnie z art 155 U. PJ na- 
leży kierować wyłącznie do biura l- 
zby Rzemieślniczej w Łodzi, Ewange 
licka nr. 15). | 

Do podania należy dołączyć: 

1) własnoręcznie napisany krótki 
życiorys kandydata; 

2) metrykę urodzenia; 

3) świadectwo nkończenia nauk! 
rzemiosła, lub też świadectwo, stwier 
dzające przebyty czas nauki (zasad- 
|niczo 3 iata) wystawione przez mi- 
strza, u którego się odbywała nauka. 
przyczem o lle dany mistrz jest człon 
klem cechu, ta 1 świadectwo ukończe 
nia nauki wystawione przez cech, o 
ile żaś dany mistrz nie iest członkiem 
cechu poświadczenie magistratu wzgl 
urzędy gminnego. stwierdzające pra- 
wo tegoż do kształcenia uczniów (lz- 
ba może na mocy art. 152 w wyjąt- 
kowych wypadkach pozwolić ucznio- 
|wi na zakończenie terminu przed ü- 
pływem przepisowego czasu. nauki. 

4) świadectwo szkolne ukończenia 
nanki w publicznej (miejskiej) szkołe 
dokształcającej zawodowej; 

5) takse egzaminacyjną w wyso- 
koścj zł. 25 plus zł, 7 na dypl. 

Kandydaci odpowładający wszy- 
stkim warunkom wyżej podanym. 
zgłaszający się do egzaminów, kiero- 
wani będą do najbliższych komisy] 
egzaminacyjnych czeladniczych, któ- 
rych siedzibe. ustalono dla zawodów 
liczniej reprezentowanych we wszyst 
kich miastach powiatowych. a dla 
wszystkich zawodów rzemieślniczych 
ustanowiono komisje w Łodzi. 

O przyjęciu kandydatów do egza- 
minu oraz o dacie egzaminu będa 
kandvdaci powiadomieni drogą listo- 
wna. 

Kandydaci do egzaminów czelad- 
niczych z mieiscowości w których 
nie istnieją dokształcalace szkoły za- 
wodowe | którzy. szkoły. takiej nie u- 
kończyli z przyczyn uznanych za wy 
starczałące moza być dopuszczeni do 
egzaminów czeladniczych, po uprzed- 
niem zdaniu egzaminu przed komisia 
dla eksternów przy Kuratorium. z za- 
kresu szkoły dokształcającej zawo- 
dowel. 


EGZAMINY DLA MISTRZÓW. 


Egzaminy mistrzowskie dla rze- 
mieślaików wszystkich zawodów 
przed Komisiami  Ezzaminacylnemi 
Mistrzowskiemi przy Izbie Rzemiel- 
miczej w Łodzi rozpoczynaia się w 
naibliższych dniach. 

Komisje Egzaminacyjne Mistrzow 
skie dła wszystkich zawodów znał 
łują sie w Łodzi Podania do egza- 
minów należy kierować pod, adresen 
Izby Rzemieślniczei w Łodźi. ul r- 
wange'jcka nr 18. 

Do podania należy dołączyć: 

1) własnorecznie napisany krótki 
życiorys kandydata, 

2) świadectwo złożenia egzaminu 
czeladniczego. 

3) metrvke urodzenia. 

4) świadectwo conaimniei trzylet- 


pieśń miłosną przyprawia on 
„pieprzykiem', 
„Pieśniarz Paryża” pokazał 


|Chevaliera jako gavroche'a, u 
|licznika paryskiego, który staje 
|się słynną gwiazdą rewii Film 
[ten przypomina poniekąd życie 
'Chevaliera, równie romantyczne 


fe 2 sz 

|jjak najbardziej romantyczny 
(film, z tą jednak różnicą, że ży: 
|cie jego zamiast szczęśliwego 


końca mieć powinno szczęśliwy 
dalszy ciąg ku radości tych, któ 
rym ofiaruje on dzięki filmowi 
dźwiękowemu niejedne mile spę 
dzone dwie godziny. 

Scenarjusz „Pieśniarza Pary. 
ża” jest dość banalny; central- 
ną postawę filmu į wyłączną je 
|go atrakcją jest — Chevalier — 
|Na wstępie wygłasza on prze 
mówienie po francusku; następ: 
nie uczestniczy w djalogu (am 
gielskim) | wykonywa kilka pio 
senek francuskich i angielskich: 
„Valentine', „Nous avons des a- 
nanas' i inne. 

Partnerka jego Margerite Li 
vin$stone jest prześliczna, maleń 
ki Dawidek Durand w roli Jojo 
— arcymiły, 


Radjo-Kącik. 


Warszawa, poniedziałek 1411,7 m. 

1158 Sygnał czasu. 

12.10-—13 10 Muzyka gramof. 

13.10 Komunikat meteoroł. 

13 20—1440 Przerwa. 

14.40 Komunikat gospodarczy. 

15.00 Przezłąd komunikacyjny, 

15.15 Odczyt prof. Z. Dentera. 

15.35 Odczyt prof. H Mościcki 77 

16.15 Program dla dzieci 

16.45—17.15 Muzyka gramof. 

17.15 Lekcia francuskiego. 

1745 Muzyka lekka, 

18.45 Roamaitości. 

19 10 Skrzynka pocztowa rolnicz_ 
(Gielda rolnicza. ? 

19.25 Pogawędki techniczne. 

19.40—1950 Komunikaty PAT. 

19.58—20.00 Sysnał czasu. 

20.00 Program na dzień następny: 

20.05 Odczyt p. t „Międzynarodowe 
we Targi w Poznaniu”, 

20.30 Operetka „Polska Krew“ W 
przerwie komunikaty Teatrów Mieis 
skich. 

2200 Feleton. H. Stycz-Nazlero" 
wa: „Mumie z wieży Saint-Michel", 

22 15. Komimikaty, 1 

22.25 „Ostatnia fala" — red, Jan 
Piotrowski. i 

22.35 Komunikaty PAT. 


Katowice, poniedziałek 408,7 m. 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.00 Koncert gramot. 
13.00—16.00 Przerwa. p 
16.00—16.20 Komunikaty, ` 
16.20—17.15 Koncert gramoł, ` 
17 15—17.45 Karol Miłobędzki: 
„Radjoamator śląski”. 
17.45—18.45 Muzyka lekka. 
18.45—19.05 Rozmaitości. 
19.05—19.20 Codzienny odcinek po' 
wieściowy. 
19.20—1930 Intermezzo muzyczne 
19.30—1955 „Wiadomości z gra- 
matvki języka polskiego”. 
19,58—20 00 Sygnał czasu. i 
20.00-—20 05 Kormihikaty Stražar- 
twa Śląskiego. 
20.05—20.30 Odczyt p. t. „Miedzy 
narodowe Targi Poznańskie”, 
20.30—22 00. „Połska Krew" — ope 
retka Nedbala, 
22 00—22.15 Felieton. 
22.15—22.35 Komunikat meteora. 
oraz program na dzień nast. w języku 
franenskim. 
22.35—23.00 Komunikaty PAT. 
23.00 Odczyt w lęzvku angielskim 
dla słuchaczów zagranicznych. 


, 


. e> 


Kõnigswusterhausen, poniedz. 1635 m, 

1200 Muzyka gramof. 

15.00 Dr. Woldt: Zawód a gospo. 
darstwo. 

16.00 H. Becker: Zasadnienia szkol 
ne ze stanowiska kształcenia 'doro- 
słych. 

1630 Koncert z Berlina. 

1730 „Chorał * — Eryk v. Gudene 
herz I In. 

1755 Dr. Mayer: Chemia niektó+ 
rych lekarstw. 

18.20 Prof dr. Dietrich: Kwadrans 
skunienia. 

1840 Lekcła angielskiego. 

20.00 Prof. dr Saitschick: Św. 
Franciszek z Asvżu a czasy ohecne, 

2030 Słuchowisko z Wrocławia, 

2130 Kancert z Wrocławia. — 
Vast kammuinfkaty oraz knncett. 


ENMTITYNPIEZ"TZYATTPYT SKA KY KOWNA 


niej pracy w charakterze czeladnika 
w danym rodzaju rzemiosła. 

5) świadectwo szkól przemysło» 
wych, do których kandydat uczęsz: 
szat. lab kursów zawoódcwych, 

6) takse egzaminacyiną w wyso= 
kości 75 zł plus 10 zł, tytułem opla- 
ty za druki. 

Kandydaci. którzy zdadzą egza- 
min mistrzowski z pomyślnym wvni- 
klem otrzymują dvolom i tytuł mie 
strzowskiego zawodu, 


óir. $ 


Żona pozuje malarzom, | 


a mąż siara się o tytuł barona. 


Stig Julius Carlsson, młody 
węwiarz. obecnie bezrobotny, 


|skania 
nazwiska i tytułu. 


2 Ja ; 


mA z 


| 


i 
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Jzaoyyławit, 6d: CekA mijonena. 


Małżeństwo z miłości. 


Charakterystyczne światło na 


|kich dziedzinach hołdują postę- 


żoriajy z ładną modelką, nie- Przed paru dniami sąd apela* stosunki, panujące wśród „śmie |powi, więc i sceny małżeńskie u 
spod..ewanie wszedł w sierę cyjny wydał wyrok na jego KO |tanki“ amerykańskiej, rzuca wy | Jonesów doprowadzały do co- 


arystokracji 
baron Liljencrantz, na skutek 
wyroku sądu apelacyjnego. 
Wychował się on w rodzinie 
pewnego 
biednego robotnika, 

uważając się za jego syna. 
Dwa lata temu. przeglądając 
papiery w komodzie ojca, zna- 
lazł dowody osobiste całcj ro- 
dziny | stwierdził, że imię je* 
go nie figuruje wśród imion 
dzieci robotnika. Okazało się, 
że nieżyjący już teraz barono- 
stwo Liljenerantzowie oddali 
robotnikowi swego syna na 
wyvchówanić za pewną opłatą 
z tem. że człowiek ów dziecko 
zaadoptuje. Po tem odkryciu 
młodv węglarz przedsięwz'ał 
odnowiednie kroki celem odzv 
DE a . m 


Elenanchi MŹLZYZNA 


u progu nowego 
sezonu. 


Zamiast pulloweru zaczyna 
znowu wchodzić w modę zapina 


na na guziki kamizelka, Nosi się |: 


ja luźno zapiętą jedynie na środ- 
"we guziki. 
Jodnorzędowa marynarka jest 
csłatnim krzykiem mody. Jest 
praktyczna, a kieszenie są prze 
ważnie naszyte, 
Nieprzemakalne palto. -roz- 
szerzyło się u dołu, u góry zaś 
dobrze przylega do kołnierza. 
Poza tem żadnych zmian nie 
wykazuje, Do sportu kurtka 
ecórzana zdcbywa sobie coraz 
srersze zastosowanie. Zanika cy 
klstówka i beret i nawet do 
gtraju peia N używany jest 
twykły miękki kapelusz. 


1. Bronzowy aksamitny „wind 
breaker“ oraz spodnie sportowe. |ną kamizelką wełnianą, 
2. Praktyczna marynarka z 


ręka l 4 


naszytemi kieszeniami, 


1. Tył praktycznej marynarl | 
sportowej (szwy podwójne). 
| W -o 


Syna barona Liljencrantza | 
|przyznając mu prawo do spad- 
ikt. Sprawa ta, która zostanie 
lostatecznie rozstrzygnięta wW | 
isądzie najwyższym, wzbudziła | 
w całej Szwecji ogromne zain- 
| teresowanie. Węglarz * baron 
spodziewa się, że może teraz | 
(łatwiej uda mu się znaleźć pra- | 
cę, a jego żona | 
| pozuje nadal malarzom. | 
Z dumą pokazywała reporte- | 


rom swoje malutkie mieszkan- | 
ko. „Gdy zaczęliśmy gospođa- | 


|rować. za cukierniczkę służy- 
ła nam papierowa torebka. a te 
raz mamy wszystko. Nie wie 
my. czy uzyskamy jakiś spa- 
jdek. ale i bez tego damy sobie 
radę". 


w Now Jorku, Bohaterami 
tego sDyieloziego zdarzenia 
była znana w najlepszych kołach 
towarzyskich 
para małżeńska, 

lozocsów, 

On, znany przemysłowiec, 
cieszący się opinją świetnego or- 


ganizatora, oną — córka miljo- 
|nera į wysokiego urzędnika, po 


brali się przed rokiem „z mito- 
ści" i uchodzili za rozkochane w 
sobie małżeństwo. Aliści po pa- 
rú miesiącach coś się zaczęło 
psuć w harmonji małżeńskiej, 
dość, że mieszkanie Jonesów sta 


ło się widownią nieraz 


bardzo burzliwych scen, 
A że Amerykanie we wszyst 


1, Dwurzędowa marynarka 
z naszytemi kieszeniami, 


3. Jednorzędowa marynar- 


a 2. Widok z tyłu sportowe- |sportu i ulicy, 
K EZENKE"NWINKCEYSYZ (o ubrania z naszytemi kiesze- 


niami, 


spodnie, 


Redaktor naczełmy: Franciszek Probst 


3. Sportowa marynarka z jas 
4. Sportowy żakiet, 


4, Marynarkowe ubranie bez 
podszewki, | 


na tr 


» na bile 
jasne 


2. Dwa typy rozpowszechnio 
| iego obuwia sportowego, 


ua e-n 


Jdbito na własnej 


1. Jednorzędowa marynarka 


2. Dwurzędowa 
na 6 guzików, 


szwedzkiej, jako |rzyść, uznając go za prawego |padek, jaki zdarzył się ostatnio Iraz ostrzejszych starć, 


Wreszcie jedno z nich zakoń- 
czyło się tragicznie; wedle rela- 
cyj policyjnych „pan Jones zbił 
swą żonę po głowie, a potem wy 
skoczył z okna swego mieszka- 
nia 

na 8 piętrze 
[1 poniósł śmierć na miejscu. 


Dr med. 


J- POLAK 


Uworoby wewnętrzne, spec. allergicz- 
nę, astma, pokrzywka, reumatyzm. 
artretyzm. 
ul. 6-go Sierpnia 22, fr. |-sze p. 
Tel. 164-21 
Przyimule od 10 — 12 rano. 


[| 


5. Eleganckie ubranie mary: 


ka z naszytemi kieszeniami dla narkowe z wysokiemi wyłoga. 


mi 


klap. 
guziki, mała kieszonka 
ty tramwajowe. 

marynarka 
Kieszenie bez 


kalne. 


ta; 1. zapięty kołnierz, 2 
żony kołnierz, 


maszynie rotacyjned 


przy ulicy Zawadzkiej nr. 4 


TE O O Z POZ TOO TOOK" EC" z rza 


| Czarodziejskie aparaty Anglików 


“i|| dzielnic dalej, 


na 
Um 


Niezwykłe przedstawienie w Londynia. 


Zaproszeni goście, 
dzeni w jednej z sal widowisko 
wych w Londynie, byli świad: 
kami niezwykłego i epokowego 
przedstawienia. 

W saii znajdował się tylko 

niewielki ekran szklany. 

Po chwili światła, jak w ki- 
nematografach, pogasły, a od 
strony ekranu odezwał się głos 
speakera,  oznajmiający, że 
przzdstawienie się rozpoczyna 

Potem na szkle zobaczono, 
v naturalnych kolorach poru- 
rszajccn się swobodnie. głowę i 

am mta speakera. Mr. Sidney 
i Moseley'a, który mówiąc, wy- 
konywał wyraziste ruchy ręka 
mi. 

Speaker oświadczył uroczyś 
cie: „Oto jest inauguracja no- 
wej epoki transmisji telewizyj: 
nej“. 

A potem dał krótki pogląd 
aa program koncertu, którego 
zebrani goście mich być nietyl- 
ko słuchaczami, 

ale I widzami. 

Koncert odbywał się o kilka 
w studjo radjo- 
wem w Londynie. Równocześ- 
me kiedy mikrofon chwytał 


„|głos mówcy i śpiewaków, inny 
— — Ka 


Wojna ze sztucznemi wdziekami 
kobiet. 


Płomienna mowa pastora. 


W jednem ze Stanów Zjedno 


|czonych Ameryki, zamieszkałym 
| przeważnie przez członków suro 
j wej sekty Amarmetystów, po- 
stanowiono rozpocząć energicz- |' 
Jina walkę ze ; 


sztucznemi wdziękami kobiet, 

Na czele komitetu stanął miej 
scowy pastor Kennoth, który o- 
świadczył na zgromadzeniu wier 
nych: 


Kołnierz nieprzemakalnego pal- 


— Jak możecie, kobiety, w 
tak ohydny sposób szpecić 

wasze oblicze? 

Nie poprawiajcie Opatrzno* 
ścil Ona sama sprawiedliwą rę- 
ką rozdziela piękno i brzydotę, 
Jeśli jesteście piękne — pocóż 


zgroma*|aparat, służący do przesyłania 


żywych obrazów na odległość, 
przesyłał po drucie telegralicz- 
nym plastyczne postacie uczest 
ników koncertu, ich rysy, ru- 
chy ich twarzy i rąk. a działał 
ność obu aparatów była tak dor 
skonale urównocześniona że 
chwilami się miało wrażenie. iż 
się ma przed sobą żywe osoby 
mówiące. 


Pewną przeszkodą i wadą re 
produkcji było migotanie, przy 
pominające pierwotne kinemato 
grafy i często przemykanie 
czarnej linji przez obraz. Pomir 
imo to wrażenie bvło bardzo 

piękne i bardzo silne. 

Nastąpiły śpiewy przyczem 
oglądano dokładnie postacie 
śpiewaczek. a koncert zakoń. 
czył się przemówieniem R. C. 
Sheriffa, słynnego autora era- 


nego i u nas dramati „Kres 
Wedrówki*. 
Takie przedstawienia będą 


odtąd dawane codziennie w 
Londynie. gdzie każdy z abor 
nęntów będzie mógł je oglądać 
także w swoim własnym domu, 
naturalnie w tym wypadku. 
edy będzie miał u siebie odbior 
pik telewizyino-złosowy. 


steście brzydkie — żadna szmin- 
ka nic wam nie pomoże! 
Czcigodny pastor zna widor 
cznie dobrze 
psychologję kobiety, 
gdyż nie poprzestał na takich 
teoretycznych wywodach, lecz 
przeprowadził uchwalenie usta- 
wy, ńa mocy której kobieta ma- 
lowana lub szminkowana będzie 
musiała płacić bardzo wysoki 
podatek. 


Conas po pracy rozwcjeli 


wam farby! bielidlą? A, jeśli je: | Wieczorne rozrywki Łodzi. 


3. Szerokie palto nieprzema* 


4, Jednorzędowa marynarka 
na 3 guziki, 


rozło 


(h) 


44 wvdawnictwo odpowiada: 


ieatr Miejski; — po poł, Przestępcy, 
wiecz, Hamlet, 

Teatr Kameralny: — po poł, | włecz, 
Kobieta z eleganckiego świata. 
Teatr Popularny: — w pol Kopclu- 
szek, po poł. | wiecz. Zaczarowane 

Koło. 

Teatr Geyerowski: — po poł. Halka, 
wiecz. Carmen, 

Filharmonia: — w poł. Wiosna Idzie, 

Miejska Galerja Sztuki — Wystawa, 

Apollo: — Pieśń o atamanie, 

Bajka: — Gracz w szachy, 

Bratnia Strzecha: — Chata wuja To- 
ma. (Ul Kazimierza 5), dojazd tram 
wajami 16 I 10, 

Casino: — Moralność panl Dulst'y 
polski film dźwiękowy. 

Capitol: — Siódme przykazanie, 

Czary: — Na tropie przestępcy. 

Pocz seansów o godz 4 6 81 10. 

Corso: — Arcyzłodziej »flamaszku. 

Dom Ludowy; — Tajhy Kurjer, 

Grand-Kino: — Pieśniarz Paryża. — 
Film dźwiękowy 

trai — Dlatego, że cię kocham. 

Wimużaz — Pat í Patachon wśród 1n- 
dożsrców. 


Oświ-towy: — dla doro ls .ho Lirene 
Caglns*ro, dla młodź tży Amer;<a. 
Pacz searmów o godz 4 5 © 1 10. 


Odeon: — Dziewczę z Argentyny. 

Pocz seansów o godz 4 6. 81 10 

Pałace: — Usta zbyt czerwone. 

Przedwiośnie: — Więzień z wyspy 
św. Heleny. 

RKesursa: — Diablica z Trypolisu. 

Splendid: — Śpiewak jazzbandu. 

Film dźwiękowy. 

Spółdzielnia; — Więzicń z wyspy 
św. Heleny, 

Słońce: — Bogini pokus. 

Świt: — Kraj bez kobiet, 

Wodewil: — Dziecko na gwałt 
Poczatek seansów o godzinie 4-e] 

Zachęta: — Odwieczna wałka. 

Pocz. scansów; 4.30, 6.30, 8.15, 10,00 


' WINSZYJEMY, 


Jutro; Justynowi I Watoria 
nowi. 

Wschód słońca 4.45 

Zachód — 6.29. 

* Długość dnia 13.44, 

Przybyło dnia 6.02. 

Tydzień 15. 


a M M 


Władysław Stypułkowskk 


a redakcie odBow.dda: Raman Furmaśsti 


